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Przyjaźń narodów Polski i Niemiec
doniosłym czynnikiem ugruntowania pokoju
Wymiana dokumentów ratyfikacyjnych układu granicznego

Na zdjęciu: (od lewej) przewodniczący delegacji ukraińskiej % , prpt A. 
Baranowski, przewodniczący delegacji polskiej, sekretarz generalny MSZ 
ambasador Stefan Wierbiowski, minister spraw zagranicznych ZSRR — 
Andrzej Wyszyński i stały delegat ZSRR w ONZ — ambasador Jakub Malik,

BERLIN. PAP. 28 bm. w Ministerstwie Spraw Zagranicznych 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej minister NRD Georg Der- 
tinger i szef polskiej misji dyplomatycznej w Berlinie ambasador 
Jan Izydorczyk dokonali wymiany dokurpentów ratyfikacyjnych 
układu z dnia 6 lipca 1950 r o wytyczeniu ustalonej i istniejącej 
niemiecko - polskiej granicy państwowej na Odrze i Nysie, zawar­
tego między Niemiecką Republiką Demokratyczną a Rzeczpospolitą 
Polską. Przy wymianie dokumentów szef polskiej misji dyploma­
tycznej ambasador Jan Izydorczyk oświadczył co następuje:

podżegaczy wojennych, wzmocni 
sprawę pokoju, zabezpieczy przy­
szłość naszych narodów.

Panie Ministrze, Panie j Pano­
wie! Układ zgorzelecki, który zo­
stał uroczyście ratyfikowany przez 
Izbę Ludową Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej i przez 
Sejm Polski Ludowej oraz podpi­
sany przez naszych prezydentów 
Bolesława Bieruta i Wilhelma 
Piecka, zatwierdza ustaloną i ist­
niejącą polsko-niemiecką granicę 
pokoju na Odrze i Nysie. Ostate 
czne uregulowanie sprawy grani­
cy umożliwia jeszcze ściślejszą 
współpracę gospodarczą, politycz­
ną, naukowo-techniczną i kultu­
ralną Polski Ludowej i Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej. 
Umożliwia ono równocześnie 
wzmocnienie i konsolidację całe­
go oBozu pokoju, postępu i demo­
kracji.

Masy ludowe Polski wyciągają 
poprzez granicę na Odrze j Nysie 
braterskie dłonie db narodu nie­
mieckiego w przekonaniu, że

Mocna przyjaźń obu naszych na 
rodów ze Związkiem Radzieckim 
była fundamentem podpisania de­
klaracji warszawskiej i układu w 
Zgorzelcu. Doniosłe te akty za­
początkowały nową erę W stosun­
kach obu naszych narodów. Po­
łożyły one kres wielowiekowej

koju i przyjaźni pomiędzy naszy­
mi narodami. Przyczyni się ona w 
ogromnej mierze do zapewnienia 
i umocnienia pokoju w Europie!

Pozwoli Pan. Panie Ambasado­
rze, że złożę mu życzenia z okazji 
podpisania niniejszego protokółu. 
Niechaj przyjaźń pomiędzy naro-

zgubnej epoce nienawiści. Granica j darni polskim i niemieckim wzma 
na Odrze i Nysie jest granicą po- jcnia się i wiecznie istnieje!

Pozwoli Pan, Panie Ministrze, 
iż dam wyraz radości, że przypa­
dło mi w udziale dokonać z Pa­
nem wymiany dokumentów ratyfi 
kacyjnych tego układu.

W odpowiedzi minister spraw 
zagranicznych NRD G.eorg Der- 
tinger oświadczył:
.Panie Ambasadorze! Może być 

Pan przekonany, że dokonany 
przed chwilą akt wymiany doku­
mentów ratyfikacyjnych układu o 
wytyczeniu ustalonej i istniejącej 
niemiecko-polskiej granicy państ­
wowej i podpisanie odnośnego pro 
tokółu przyjęty zostanie przez cały 
naród niemiecki i wszystkich przy 
jaciół pokoju, demokracji i postę­
pu na całym świecie Z uczuciem 
głębokiego zadowolenia. Historycz 
ny ten akt stał się możliwy dzięki 
uwolnieniu Polski i Niemiec od

przyjaźń nasza pokrzyżuje plany fasZyj;mu przez okrytą chwałą Ar
mię Radziecką oraz poparciu, ja-
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' n i e  s ł u c h a ć
podszeptów wroga
Akcja przygotowań do narodo 

wego spisu powszechnego jak 
każda akcja o szerokim zasięgu 
społecznym znajduje żywy od­
dźwięk wśród mas ludności. Ol­
brzymia część społeczeństwa Wy­
brzeża wita narodowy spis po­
wszechny jako jeszcze jeden krok 
naprzód w dziedzinie planowej 
rozbudowy naszej ‘ gospodarki i 
dalszego polepszenia warunków 
bytu mas pracujących.

Ale wróg nie śpi, korzysta z 
każdej okazji, żeby puszczać w 
obieg najbardziej bezsensowne 
plotki, żeby dezorientować ludzi, 
narażając ich na straty i szko­
dzić państwu.

W Sztutowie pracownica Spół­
dzielni Spożywców Kaczmarkowa 
wymyśliła niesamowite /  brednie 
i puszczała je w obieg. W rezul­
tacie en czy inny łatwowierny 
gospodarz pędził bydło i nieroga- 
ciznę na punkty skupu w iloś­
ciach, przekraczających normal­
ny, prawidłowy obrót żywcem, 
’ 'akty takie zdarzały się w pow. 
gdańskim i w pow. elbląskim.

Niepotrzebne wyzbywanie się 
żywca szkodzi oczywiście w 
pierwszym rzędzie samemu chło­
pu. Jeś i teraz wysprzeda się on 
nierozsądnie z inwentarza żywe­
go, później będzie odczuwał bar­
dzo boleśnie jego brak, a w do­
datku może się łatwo stać ofiarą 
spekulantów. I w tym właśnie 
tkwi sedno sprawy Plotki pu­
szczają, mając w tym swoje cele, 
kułacy i spekulanci, tacy np jak 
Kaczmarkowa ze Sztutowa, 
żona li. właściciela masarni. Dla 
niej i je j podobnym im wię­
cej tracą sąsiedzi, gospodarze z 
tej samej wsi. tym lepiej. Na 
ludzkiej biedzie i na ludzkim 
nieuświadomicniu najłatwiej zro­
bić ciemny interes, najłatwiej 
wyrządzić gzkodę państwu.

Wrogą, złośliwą, wyssaną z 
palca plotkę trzeba na miejscu 
demaskować a siewców jej na­
piętnować. Prawidłowe przepro­
wadzenie spisu leży zarówno w 
interesie państwa, jak i całego 
społeczeństwa, a walka z wrogą, 
plotką jest obowiązkiem każdego 
uczciwego obywateli

Będziemy dążyli ze wzmożoną silą
do pokrzyżowania planów rozpętania wojny
Piętro Nenni omawia wyniki Kongresu Warszawskiego

RZYM PAP. Wiceprzewodni­
czący Biura Światowej Rady Po­
koju Pietro Nenni (fgłosił na ła­
mach dziennika „Avanti“ wypo-

dzięki czemu ruch ten że wzmożo­
ną siłą będzie mógł dążyć do po­
krzyżowania planów wojennych.

Nenni zakomunikował, że 
wiedź w sprawie wyników prac | wkrótce odbędzie się posiedzenie 
II Światowego Kongresu Obroń- , światowej Rady Pokoju dla omó- 
ców Pokoju. | wienia sprawy remilitaryzącji
- Na wstępie Nenni potępił brutal j Niemiec.
ny akt gwałtu władz amerykan- ------ ------ _ _ _ _ _ _ _
skich i zachodnio-niemieckich wo- i

.‘“rifsfrSL - , 4  Oddziały napastnika w Korei
nie, że uchwały Kongresu posia- ' 
dają niezwykle doniosłe znacze­
nie historyczne. Kongres dowiódł, i ■ ' *>
że istnieją realne możliwości po

iPe łużyć k re s  okrucieństwom
a m e r y k a ń s k i c h  b a r b a r z y ń c ó w  w  K o r e i  
Nota min Pak Hen-en do ONZ i Rady Bszp eszedstwa

MOSKWA PAP. — Ajgfencja Tass donosi z północnej Korei: 
Minister • spraw' zagranicznych Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej Pak Heil-en, wystosował cjo Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, przewodniczącego sesji Zgromadzenia Ogólnego i do 
przewodniczącego Rady Bezpieczeństwa telegram,w którym stwier­
dza m.in.:
Rząd Koreańskiej Republiki Lu- wej, członków' Partii Pracy i in- 

! dowo-Demókratycznej jest w- po- j nych partii demokratycznych' i or- 
J siadaniu bardzo licznych danych f ganizacji społecznych. Wbrew 
¡o krwawych masakrach ludności, |ogólnie przyjętym zasadom pra- 
dokony wanych przez wojska ame- j wa, represje obejmują członków 

Irykańskie i lisynmanowskie W oku i rodzin wyżej wspomnianych 
i po wanych przez nich obszarach i osób — kobiety, starców i .dzieci, 
¡północnej i południowej Korei, i W ten sposób władze amerykań- 
j Wszędzie, gdzie wstępuje noga jskie i lisynmanowskie rozstrzela- 
i interwentów i ich koreańskich ty w Phenianie przeszło 7 tysię- 
| pomocników' leje się krew' patrio-!cy osób, w Hecztu przeszło 2.700 
Stów koreańskich. josób, w Czerenie — ponad 1.400
i Żołnierze amerykańscy wraz z osób, w Sennimie ponad tysiąc 

, , ,. i • - ¡osób, w Suniani — ponad 1.200władzami lisynmanowskimi roz- ¡ogób; w Czoncziu _  ponad 800
jstrzeliwują masowo pracowników ¡osób. w Sonczonie i Pakczonie oko 
¡lokalnych organów władzy ludo- j[0 1.400 osób.

Rząd Koreańskiej Republiki Lu

w p a n ic zn y m  odwi*ot*ie
I dowo-Demokratycznej, wyrażając 
¡wolę narodu koreańskiego, kate- 
| gorycznie protestuje przeciwko 
okrucieństwom wojsk amerykań­

skich i lisynmanowskich w Korei.

nia spornych problemów. | Czongczon w wyniku
Nenni podaje następnie, że Kon ¡silnych ciosów wojsk

kie znalazły demokratyczne i po- gres warszawski nadał światowe-i koreańskich — front amerykań-! miejscowości. Tokczon, 
stępowe siły narodu polskiego i i mu ruchowi w obronie pokoju nie 1 ski załamał się. Wojska południo-j dong (na zachodnim b

1496 brygad robotniczych na „Wartach Pokoju“

przeciwko okrucieństwom stano-
- -  . . . .  - LONDYN PAP, Prasa angielska J uciekają w popłochu. Oddziały ¡wiącym brutalne pogwałcenie za-

kojowego omówienia i rozwiąza- ¡ donosi z Korei, że w rejonie rzeki fameryfeańskię znajdujące się w jsat' prawa międzynarodowego i
■ niezwykle i | moralności ludzkiej i ośw iadcza,

północno-i odwroclf  w , ^ u walk opuściły |.e odpowiedzialnoś| za le okru.
Kużang- eieństw a obarcza całkowicie rząd

. . . . . . . .  . i -- - _______ -  brzegu r z e - !Stanów Zjednoczonych, jako orga
niemieckiego ze strony ZSRR i ge!tylko kierunek polityczny, lecz |wo-koreańąkie, osłaniające prawe ki Czongczon), Jongbion, Czong- Inńatora -interwencji w Korei, 
neralissimusa Stalina. ¡również formy organizacyjne, ¡skrzydło wojsk ' amerykańskich dżu. ,  | Rząd Koreańskie] Republiki Lu

! dowo-Demokratycznej ponownie
domaga się, aby Organizacja Na- 

' rodów Zjednoczonych, której fla­
gę wykorzystuje się dla zamasko­
wania agresji amerykańskiej w 
¡Korei, podjęła odpowiednie kroki 
j w- celu położenia kresu okrucień­
stwom amerykańskich sił zbroj- 
Inych w Korei. .Masy pracujące Wybrzeża

czynem produkcyjnym zamanifestowały swą solidarność z Kongresem Warszawskim
iZdecydowaną wolę walki o pokój 

i dumę z tego. że obrady II Świato­
wego Kongresu Obrońców Pokoju 
odbyły się w Warszawie, zadoku­
mentowali robotnicy 1 chłopi Wy­
brzeża czynem produkcyjnym. Nić 
było ani jednego zakładu pracy, spół 
dzielni produkcyjnej czy .majątku 
państwowego, w których robotnicy 
nie podjęliby zobowiązań, zmierza­
jących do przekroczenia norm, o- 
szczędnej gospodarki i produkcji 
ponadplanowej.

Obok \ycti krótko i długofalowych 
zobowiązań całych zakładów i bry­
gad, w dntu otwarcia Kongresu ro­
botnicy zaciągnęli również indy­
widualne „Warty Pokoju“ , które w 
większości trwały przez cały okres 
obrad.

„Warty Pokoju“ zostały zaciąg­
nięte w 356 zakładach pracy, przy

aukcję wartości 52,800 zł. Bene­
dykt Kolkawski wykonał przy tym 
200 proc, normy. Warmińska Fabry­
ka Wyrobów Metalowych wykonała 
dodatkowo w czasie trwania Kon­
gresu 500 mierników i 600 konwi 
20-litrowych na sumę 130 tysięcy zł. 
ZOB nr 2, Zakłady Urządzeń Tech­
nicznych, Tczewska Fabryka Gazo­
mierzy i inne zakłady metalowe 
wykonały szereg maszyn i urządzeń 
pozaplanowych wartości kilkuset 
tysięcy złotych.

Ponad milion złotych 
wygospodarowali 
robotnicy portowi

Robotnicy portowi zaciągnęli kil­
kadziesiąt „Wart Pokoiu“ w ramach 
zespołów przeładunkowych. Statki 
wchodzące do portu w okresie trwa

czym ten rodzaj zobowiązań Objął i nią obrad Kongresu były przeładó- 
1496 zespołów roboczych oraz po.-iwywane systemem szybkościowym, 
nad tysiąc przodowników pracy Skróciło to przeciętnie o połowę 

zespołów.spoza
W ramach „Wart Pokoju“ robot­

nicy wykonali dodatkową produkcję 
wartości ponad 21 milionów zl.

Metalowcy przodują
290 brygad i 274 robotników- za- 

| kładów przemysłu metalowego Wy- 
i brzeża wykonało w ramach „Wart 
S PokoM“ prace ponadplanowe war 
jtości’ponad 2 milionów zl. Na czoło) 
i wysunęły sie- stocznie i Zakłady im j 

gen. Świerczewskiego. W zakła-i 
dach tych dodatkowa produkcja w) 
ramach „Wart Pokoju“ wynosi bli- j 
sko m+iioti zł.

Przoduiące miejsca zajmują bry­
gady młodzieżowe iak np. Wichra, 
Szatra, Maciejewskiego ze Stoczni! 
Gdańskiej, które skróciły czas zle­
conych robót o 30 — 80 godzin.) 
W zakładach Świerczewskiego bry­
gady młodzieżowe wykonały zobo­
wiązania w czasie od 5 — 30 
proc. krótszym od zaplanowanego. 
ZMP-owiec Zygmunt Kłoczewski 
wykonał w ciągu jednej zmiany 
400 słupków do wywrotek zamiast 
200 itd.

Zakłady M 11 wykonały pHczas
„Wart Pokoju“ ponadplanową pro-

ćzas przeładunków i przyniosło w 
sumie ponad milion zł oszczędności.

Przy załadunku radź eckiego stat­
ku „Wierchojańsk“ robotnicy mimo 
zlej pogody w czasie nocnej zmiany 
osiągnęli przec!ętny wynik 240 ton 
na lukozmianę, podczas, gdy norma 
załadunku wynosiła 83.33 tony. W

Wjstw zeotlu tiiecznep 
„ B I E R I O Z K A “

Dziś w czwartek, dnia 30 li; 
stopada w saii Teatru Wielkie­
go we Wrzeszczu o godzinie 
19,30, w piątek, dnia I grud­
nia w sali Teatru Wielkiego o 
godzinie 19.30 i w sobotę, dnia 
2 grudnia w sali Teatru Dra­
matycznego w Gdyni o godzinie 
19,30 odbędą się występy czoło­
wego Moskiewskiego Zespołu Ta 
necznego BIERIOZKA, odzna­
czonego 1-szą nagrodą na Mię­
dzynarodowym Festiwalu Mło­
dzieżowym w Budapeszcie.

Bilety na występ Moskiew­
skiego Zespołu Tanecznego roz­
prowadza TPPR Zarząd Okrę­
gu Wrzeszcz, Sobótki 15a.

szczególności wyróżnił sie zes-pół 
nr 46,

Przy załadunku statku „Aleksan­
der Suworow“ osiągnięto 252 tony 
na lukozmianę, co wynosi prawie 
350 proc. nohny. Normy dobowe 
zostały przekroczone w 8 godzin.

W wyniku zobowiązań i „Wart 
Pokoju“ PMFF wykonała na 40 dni 
przed terminem plan przewozów. W 
szczególności wyróżniły się statki 
s/s „Brygada Makowskiego“ , która 
w ramach „Wart Pokoju“ przewio­
zła 300 ton ładunku ponad plan i 
s/s „Kutno“ , który skrócił czas rej­
su o 30 godzin, przewożąc ponad 
plan 50 ton ładunku.

Sukcesy kolejarzy ,
Kolejarze Warsztatów Głównych 

w Gdańsku zaciągnęli „Warty Po­
koju“ we wszystkich działach pra­
cy. 24 brygady oraz Indywidualni 
robotnicy wykonali poza planem 
produkcie wartości ponad 10 tysię­
cy zł. M. in. naprawili parowóz, a 
uczniowie odbudowali tokarkę, wter 
tarkę i wyremontowali 5 tokarek. 
Dział elektryczny Warsztatów wy­
konał produkcie wartości ponad 3 
tysiące zł. Warsztaty Zajączkowo 
przyśpieszyły wykonanie ^ remontu 
wagonów, Warsztaty na Zaspie ob­
niżyły czas naprawy wagonów o 12 
proc. Pracownicy ruchu węzła 
gdatisk'ego zaoszczędzili ponad 15 
tvs. zł. itd.

Rekord kra owy 
szklarzy

Szklarze SPB w ramach „Wart 
Pokoju" ustanowili krajowy rekord 
wydajności pracy Brygada Mań- 
skiego pracująca systemem tróiko- 
wym osiągnęła 815 proc. normy, bry 
gada Gieznera — systemem dwójko­
wym — 576 proc. normy. Obie bry­
gady oszkliły w ciągu 8 godzin 
370 m kw. okien.

Chłopi w jednam 
szeregu z robotnikami

Wartość zobowiązań podjętych na 
cześć Kongresu przez ludność pow. 
kwidzyńskiego przekracza 30 tysię­

cy Robotnicy Starogard

Delegaci brytyjscy 
na Kongres Pokoju
powitani owacy nie w Londynie

LONDYN PAP. Na dworcu Jon 
127 zobowiązań dyńskim Waterloo odbyło się u- 

roczyste powitanie delegatów ria 
I I , Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju, którzy wrócili z Warsza­
wy. Wychodzącym z pociągu de­
legatom zgotowano gorącą owac-

wykonali w ramach „Wart Pokpju“ 
produkcie wartości 100 tysięcy zl, a 
chłopi i robotnicy powiatu Wejhero­
wo podjęli ogółem 
zespołowych i *65 indywidualnych 
ogólnej wartości 683 tysięcy żl. W 
ramach zobowiązań mało i średnio­
rolni chłopi z 87 gromad dostarczyli 
przed terminem zboże do punktów | 
skupu, zwiększając ie*dnocze,śnie do- ję.
stawę o 5 proc. * i ------------------------------ ------ -—

129 „Wart Pokoju“ w pow, mai-)-. . _  , .
borskim,przyniosło oszczędność 186 j Ruch oD^fu na Taiwanie
tysięcy zł.

LONDYN PAP. Napływają tu wia- 
Robotnicy PGR i POM wykonali i domości świadczące o wzmaganiu sie 

w ramach zobowiązań i '.Wart
koju szereg Plac rolnych. W szcze oraz imperializmu amerykańskiego. 
2'ÓIności przyśpieszono wykopki bu Okupanci usiłują stłumić ten ruch za 
raków, dodatkowo zaorano kilką ty. ¡pomocą krwawego, terroru. Ostatnio . . . .  . , j rozstrzelano 14 dalszych mieszkańcówSiecy ha ziemi 1 zwiększono zasiewy (Formozy oskarżonych o udział w ak- 
OZllTlin. cji podziemnej.

Pian na r. 1950 wykonany przedterminowo
Zakłady Przemysłu Tłuszczowego

»t Amada" i „Oleo“
Portowe Zakłady Przemysłu Tłuszczowego „Amada“ i „Oleo“ 

zakończyły realizację rocznego planu produkcyjnego. W „Arna- 
dzie“ plan wykonano wartościowo w dniu 28 bm. Jak donosi tow' 
UZNAŃSK1 w „Oleo“  realizację planu zakończono w dniu 27 bm, 
przy czym do końca roku załoga wyprodukuje dodatkowo 12 proc 
towarów, oddanych do sprzedaży w ciągu roku 1950. W realizacj 
zadania szczególnie w yróżnili się tow . tow. MILCZAREK,^ MA 
CHOLA, ZAJKOWSK1, SZABŁOWSKI I SZYBOWSKA.

Kolejarze DOKP — Gdańsk
W dniu 27 bm. na 35 dni przed terminem kolejarze gdańskiej 

DOKP wykonali roczny plan przewozu ogólnej masy towarowej. 
Osiągnięcie to — jak czytamy w meldunku załogi — należy za­
wdzięczać przede wszystkim rozwojowi ruchu racjonalizacji J  
współzawodnictwa pracy na kolejach gdańskich.

Gdańskie Zakłady Futrzarskie
Plan produkcji futer został wykonany przed terminem przez 

załogę Gdańskich Zakładów Futrzarskich. Przedterminowe wyko­
nanie zadania należy zawdzięczać w dużym stopniu Czynowi Kon­
gresowemu załogi, w ramach którego wyrosła znacznie produkcja.
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Braterska pomoc
Państwowa Komisja Planowania Gospodarczego opublikowała 

wczoraj dane, dotyczące pomocy w dziedzinie dostaw inwestycyj­
nych. jaką okazuje nam Związek Radziecki w początkowej fazie 
realizacji planu,, ¿-letniego.

WszechstrCfeiJi pomoc ZSRR jest jednym z najważniejszych 
czynników realności naszego planu. Zadania bowiem postawione 
na okres sześciu lat przed narodem polskim przez partię i rząd 
są tak wielkie, że zdani na własne tylko siły nie moglibyśmy ich 
wykonać. Mówił o tym wicepremier to w. Minc w referacie wy­
głoszonym na V Plenum KC naszej partii, stwierdzając m. in.:

„Bez radzieckich dostaw inwestycyjnych niemożliwe byłoby 
przedstawienie takiego projektu planu 6-Ietniego, jaki obecnie 
Plenum przedstawiamy, tzn. projektu opartego o wielki program 
inwestycyjny“ . A w innym miejscu: „jjez pomocy-radzieckiej nie­
możliwe byłoby przedstawienie Plenum takiego projektu planu, 
jaki obecnie przedstawiamy, tzn. planu zakładającego urzeczy­
wistnienie wielkiego postępu technicznego“ .

Aby w pełni zrozumieć wagę tej wypowiedzi, wystarczy przy­
pomnieć, że z ZSRR otrzymujemy nie tylko całe lub większą część 
naszego zapotrzebowania na tak ważne surowce, jak np. ruda 
żelazna i manganowa, metale kolorowa, bawełna, paliwa płynne, 
apatyty, kauczuk itp., lecz także w okresie sześciu lat, otrzymamy 
pełne w yposażenie dla przeszło 40 wielkich fabryk, jak Nowa Hu­
ta, huta stali szlachetnych, walcownie, zakłady budowy ciężkich 
maszyn, fabryki traktorów, samochodów' ciężarowych i osobowych, 
wytwórnia łożysk kulkowych, elektrownie, fabryki kauczuku syn­
tetycznego, nawozów sztucznych, kwasu siarkowego, sody, ce­
mentownia, przędzalnie i wiele innych.

Kierując się internacjonalistyczną zasadą okazywania wszech­
stronnej pomocy krajom budującym socjalizm rząd ZSRR zgo­
dził się wyposażyć naszą gospodarkę w najnowocześniejsze ma­
szyny różnych rodzajów: odstąpi nam bezpłatnie liczne swoje pa­
tenty i licencje, udostępni niektóre tajemnice produkcyjne i nowe 
dla nas procesy technologiczne, zaopatrzy w skomplikowaną doku­
mentację techniczną dla nowych wielkich obiektów' przemysło­
wych.

Nie minął jeszcze pierwszy rok planu 6-letniego, a PKPG mo­
gła już poinformować opinię publiczną w Polsce o tym, jak po­
stępuje realizacja pomocy inwestycyjnej, przyrzeczonej nam przez 
Związek Radziecki na rozbudowę naszej gospodarki.

Część wyposażenia Nowej Huty już otrzymujemy. Nadcho­
dzą również najnowsze kompletne urządzenia dla naszych elek­
trowni, zarówno cieplnych jak i wodnych. Wydajność polskich 
kopalń węgla podnoszą pracujące już pod ziemią skomplikowane 
radzieckie mechanizmy-kombajny węglowe. wTęboładowarki, tran­
sportery, wrębiarki itp. Kopalnictwo naftowe zapoczątkowało wy­
mianę przestarzałych i kompletnie zużytych urządzeń na nowe, 
wysokowydajne radzieckie wieże, aparaty, świdry i narzędzia 
wiertnicze. .

System pracy stosowany na wielkich budowach wr Nowej Hu­
cie. MDM w Warszawie, w fabryce na Żeraniu i innych — to za­
czątek nieznanego u nas dotychczas nowoczesnego, zmechanizowa­
nego budownictwa. Na budowach tych pracują już różnego ro­
dzaju radzieckie kopaczki, buldożery, spychacze, dźwigi i trans­
portery. Przemysł materiałów budowlanych otrzyma! już wr więk­
szości sprzęt i urządzenia największej w Europie cementowni, 
która umożliwi nam realizację olbrzymiego programu budowlane­
go, przewidzianego planem 6-letnim.

W przemyśle bawełnianym pracują już liczne radzieckie ma­
szyny. W różnych gałęziach naszego przemysłu przygotowuje się 
uruchomienie nowych działów produkcji, lub unowocześnienie do­
tychczasowych procesów technologicznych na podstawie otrzyma­
nych z ZSRR patentów', recept produkcyjnych, metod fabrykacyj- 
nych lub dokumentacji technicznych. '

Ogłoszony wczoraj komunikat PKPG potwierdza raz jeszcze 
znaną prawdę, że w stosunkach ze Związkiem Radzieckim za 
przyrzeczeniami idą zawsze czyny. Przewidziana w szeregu u- 
mów, a zwłaszcza w umowie z czerwca rb. braterska pomoc ra­
dziecka daje nam możność pomyślnego wykonania zadań planu 
6-letniego, w wyniku którego zlikwidujemy nasze zacofanie go­
spodarcze, staniemy w- rzędzie najbardziej uprzemysłowionych 
państw Europy i zbudujemy fundamenty socjalizmu.

Z uczuciem prawdziwej wdzięczności dla naszych braci ra­
dzieckich przyjmuje naród polski pomyślne wiadomości, zawarte 
w informacji PKPG o pomocy ZSRR ną odcinku dostaw inwe­
stycyjnych. Będą one dla nas bodźcem do jeszcze usilniejszej i bar­
dziej owocnej pracy nad wykonaniem planu «»letniego, a zwła­
szcza do pracy nad przedterminowym wykonaniem planu pierw­
szego roku sześciolatku______  ,________

Żadne okoliczności nie usprairiedlitniają
AGRESJI PRZECIW SUWERENNEMU PAŃSTWU
Min. Wyszyński przygwożdżą wykrętne „wyjaśnienia Dullesa w O N Z

NOWY JORK PAP. Komisja Polityczna ONZ omawiała w 
dalszym ciągu sprawę agresji USA przeciw Chinom. Po prze­
wodniczącym delegacji radzieckiej min, Wyszyńskim głos zabrał 
delegat Stanów Zjednoczonych DuJles.

Powtórzył on swe stare argu­
menty, że Stany Zjednoczone nie 
mają rzekomo roszczeń, teryto­
rialnych webee Chin, że żywią 
rzekoma wobec Chin cftzucia 
„przyjazne“* itd. Usiłował on „u- 
sprawiedliwić“ okupację wyspy 
Taiwan przez Amerykanów „ko­
niecznością zabezpieczenia flanki 
wojsk amerykańskich działają­
cych w Korei1“.

W dalszym ciągu swego prze­
mówienia przedstawiciel USA 
Dulles usiłował usprawiedliwić 
działania lotnictwa amerykańskie 
go nad terytorium Chin, tłuma­
cząc fakty przekroczenia granic 
i bombardowania terytorium chiń 
skiego złymi warunkami meteo­
rologicznymi. Dulles oświadczył, 
że w większości wypadków samo 
loty amerykańskie przekraczały 
granicę Chin jedynie rzekomo dla 
„ c e l ó w  w y w i a d o

C z y c 
kańskie 
rium chińskie

Lud angielski nie da się wciągnąć 
do wojny napastniczej przeciw Chinom
W i & i k S  «»lec w  CoiMfijnie

h‘‘, a bomby 
spadały na

amery-
teryto-

w o “ w trakcie bombardowania 
mostów na rzece .Talu, oddziela­
jącej Koreę od Chin,

Na wywody DulleSa dał odpo­
wiedź minister Wyszyński, który 
zacytował oświadczenie delegata 
amerykańskiego o „ c e l a c h

„P r z y p a d k o - , w y w i a d  o w c z y  ę h \  lotów nad

LONDYN PAP. W Kingsway 
Hall w Londynie odbył się W 
poniedziałek wiec, zwołany przez 
Krajowa Rade Wałki o Pokój, jed­
noczącą przeszło. 40 organizacji.Na wiecu przemawiali: b. redak­tor „Daily Herald" Williams, re­daktor czasopisma „New Statssman and Nation“ — Kingsley Martin, b. redaktor „Picture Post“ — Hop­
kinsom

Ktngsiey Martin oświadczył m. 
w - 'in,: Powinniśmy nie tylko zaakcep-

„Jnk w  molei pracy sto suit; doświadczenia ZSRR*'
Konkurs „Gazety Krakowskiej“

W Laosie wzmaga się z  każdym dniem
ruch narodowo -  wyzwoleńczykażdym dniem.zaatakowały stanowiska francuskie-PEKIN PAP. Z . 
wzmaga sie ruch wyzwoleńczy w | 
Laosie (Indochiny Północne).

Laos jest jednym z trzech kra­
jów wchodzących w skład Indochin 
obok Vietnamu 1 Kambodży. Laos 
położony jest na północy Indochin, 
liczy około półtora miliona miesz­
kańców i posiada powierzchnie wy­
nosząca około 89 tysięcy kilome­
trów kwadratowych. -

Francuzi okupowali Laos w koń 
cu ubiegłego wieku i od tego cza­
su eksploatują ludność w najbar­
dziej bezwzględny sposób. Niejed­
nokrotnie już w Laosie wybuchały 
zbrojne powstania przeciwko frań- 
cuskim władzom okupacyjnym. O- 
becnie, po drugiej wojnie świato­
wej. na czele ruchu oporu stoi pa­
triotyczna organlzajca „Issara“ . 
Część terytorium Laosu jest już wy 
zwalona spod okupacji francuskiej 
przez oddziały vietnamskiei armii 
ludowej, w której szeregach wal­
czy wielu członków organizacji 
issara.

Pa ostatnich sukcesach Vietnam, 
-kiej armii demokratycznej dziatal- 

■ ność jednostek partyzanckich Laosu 
wzmogła się. W pobliżu okupowanej 
przez Francuzów stolicy Laosu — 
Vien-Tianu oddziały partyzanckie

Dr. Woodard prześladowany

za udział w Kongresie
LONDYN PAP. Rada Wykona­

wcza Partii Konserwatywnej w 
South Ealin« rozpatrzyła wnio­
sek w sprawie usunięcia z partii 
angielskiego delegata na II 8\via 
towy Kongres Obrońców Pokoju 
dra Woodarda za jego dliftWnwć 
*  oktanie nokom*

go korpusu ekspedycyjnego, zadając 
nieprzyjacielowi poważne straty.

KRAKÓW PAP. Ogłoszony przez 
„Gazetę Krakowską“  z okazji Mie 
siąoa Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej - -  konkurs dla 
czytelników na temat: „Jak w pra 
cy mojej wykorzystuję doświad­
czenia ZSRR“ wzbudził ogromne 
zainteresowanie. Do redakcji na­
pływają setki listów.'

N. p. czołowy racjonalizator - 
formiarz odlewni żeljwa w  Wę­
gierskiej Górce, K. Tetlak pisze: 
„Jestem racjonalizatorem w  od­
lewni rur wodociągowych. Już w 
roku 1949 moje usprawnienia da­
ły zwiększenie produkcji dziennej 
o 6 ton. Inne moje usprawnienia 
przyniosły wiele milionów oszczęd 
ności. Wszystkie te pęmysły rac­
jonalizatorskie wprowadziłem, 
wzorując się na doświadczeniach 
robotników radzieckich, o których 
dowiedziałem się z prasy i na se­
minariach szkoleniowych“ .

Przodownik pracy Stanisław 
Figiel, brygadzista murarski w 
Nowej Hucie oraz jego towarzysz 
pracy Wł. Bragoszewski podkreś­
lają w  swoim liście jak opierając 
się wyłącznie na wzorach mura­
rzy radzieckich, wybudowali 
pierwszy szybkościowiec w  mie­
ście Nowa Huta.

Dr K. Leiman, prof. Akademii 
Medycznej w Krakowie pisze m. 
in.: „Opieram się na wynikach

radzieckiej dermatologii, korzy­
stając z doświadczeń najwybit­
niejszych naukowców ZSRR, jak 
Meszczerskl, Jordan i wielu In­
nych autorów prac, mającycli dla 
rozwoju nauki o chorobach skór­
nych I wenerycznych zasadnicze 
znaczenie“ .

W YR O K  NA MOCHA

tować zmianę władzy w Chinach, 
lecz powinniśmy przyjąć fakt ten z 
zadowoleniem i dążyć do przyjaźni 
z Chińskim Rządem Ludowym w 
Pekinie.

Anglią — ciągnął dalej Martin ■—< powinna obecnie wywrzeć nacisk na 
Stany Zjednoczone. Powinniśmy 
działać jak najenergiczniej i oświad 
czyć, że nie damy się wciągnąć do 
wojny z Chinami.

Następnie przemawia! Hopkinson, 
który stwierdził, że narody Azji 
powinny wyciągnąć własne wnioski 
z tego, co się dzieje w Korei. W 
sali rozległy sie oklaski gdy Hop­
kinson oświadczył, żę w życiu ame 
rykańskim, a być może również w 
charakterze amerykańskim, Istnieje 
„silna 1 budząca niepokój żyłka o- 
krućieństwa. Sądzę, że jednym z za­
dań Anglików w ich stosunkach ze 
Stanami Zjednoczonymi winno być 
powściąganie tej żyłki“ .

Zebrani uchwalili rezolucje, wzy­
wająca rząd angielski do poparcia 
propozycji w sprawia zwołania w 
najbliższym czasie sesji rady mi­
nistrów.

m

Chinami.' Min. Wyszyński zwrócił 
uwagę, że cele wywiadowcze ab­
solutnie nie usprawiedliwiają na 
ruszenia nietykalności terytorial­
nej innego państwa.

Oświadczeniem swym — mówił 
Wyszyński — pan Dulles mimo- 
wóli uznał słuszność twierdzenia, 
że wypadki naruszenia teryto­
rialnej nietykalności i suweren­

n ych  praw narodu chińskiego — 
istotnie miały miejsce.

Minister Wyszyński przytoczył 
szereg ścisłych danych o wypad­
kach obrzucenia bombami osiedli 
na chińskim terytorium i konty­
nuował: „Pan Dulles przedstawia 
sprawę w ten sposób, jakoby 
bombardowania dotyczyły jedy­
nie mostów, lecz na moście nie 
może wszak pomieścić się 500 do 
mów, a nawet jeden dom. Na 
mostach nie zakłada się lotnisk, 
bombardowanych następnie przez 
samoloty amerykańskie. Na _ mo­
stach nie ma zazwyczaj stacji ko­
lejowych, obrzucanych bombami 
przez samoloty amerykańskie. Co 
powiedziałby pan Dulles , gdyby 
Chińczycy rozpoczęli bombardo­
wanie amerykańskiego teryto­
rium? —  Zapewne podjąłby ża­
łosny lament.

— My nie lamentujemy — 
stwierdził minister Wyszyński — 
my jedynie oświadczamy: „Za­
bierzcie precz ręce, panowie Ame 
rykanie! Zaprzestańcie narusza­
nia międzynarodowych praw I za 
sad! Zaniechajcie gwałcenia nie­
tykalności Chin i ich politycznej 
niezależności!

Fo przemówieniu ministra Wy 
śzyńskiego sesja Komisji Polity­
cznej została odroczona.

235 deputowanych franca - , Generałowie Mast i Revers 
skiego Zgromadzenia Narodo- {nie siedzą w kryminale dlate-
wego ‘głosowało za wnioskiem 
komunistycznej grupy parła, 
uientarnej, domagającym się 
postawienia Mocha przed Nąj 
wyższym Trybunałem Sprawie 
dliwości. Przedkładając wnio­
sek, deputowany komumstycz. 
ny Yalrimout stwierdził, Że 
Moch w czasie pełnienia fun­
kcji ministra spraw wewnątrz 
pych użył wszystkich sposo­
bów, by zatuszować aferę ge­
nerałów Masta i Reversa. Ge­
nerałowie ej oskarżeni zostali 
o przyjmowanie i dawanie ła­
pówek. Np. generał Revers 
chciał zdobyć stanowisko wy­
sokiego komisarza w Indpcbi- 
naeb przy pomocy rozdawania 
czeków wpływowym osobistoś­
ciom. Agentem jego był nie­
jaki Roger Peyre, kolabora

go, że dokładne zbadanie ich 
afery skompromitowałoby 
zbyt wielu polityków skorum­
powanego reżimu francuskie­
go. Skandal został zatuszowa­
ny przez Mocha. Z aktów spra 
wy zginęły ważne dokumenty 
a główne źródło informacji, 
kolaboracjonista Peyre, spo­
kojnie wyjechał z Francji do 
Brazylii, Paszport dostał od 
Mocha.

Moch również nie stanie 
przed trybunałem, mimo, że 
wypowiedziała się za tvm więk 
szość Zgromadzenia Narodowe 
go. Zgodnie z przepisami bo 
wiem potrzebna jest dla prze­
kazania ministra trybunałowi 
bezwzględna większość głosów, 
Prezydent Auriol nie przyjął

(nawet dymisji Mocha. Wynik 
cjomsta, b. człęnek faszystów- giqgpwapia dowiódł jednak, źo 
»kiej organizacji Doriota, | przeciw Mochowi głosowali na
współpracownik gestapo. ! wet burżuazyjni politycy.

Zaprzestać wojny w M orel
. . • - _____ ; _ ’ _____ T>„ n«MT/»îaltwrÎA Inrłn /»łmWklACrA Tl

„Zaniepokojeni tym, że wojną prowa­
dzona obecnie w Korei nie tylko przynosi 
niezliczone cierpienia narodowi koreańskie­
mu, lecz grozi rozszerzeniem się w nową 
wojnę światową, domagamy się zaprzesta­
nia tej wojny, wycofania z Korei obcych 
wojsk oraz pokojowego rozwiązania we­
wnętrznego konfliktu między częściami Ko 
rei, przy czym winni brać w tym udział 
przedstawiciele narodu koreańskiego.

Domagamy się, by zagadnienie to zostało 
rozstrzygnięte przez Radę Bezpieczeństwa 
w pełnym składzie, z udziałem przedsta­
wicieli Chińskiej Republiki Ludowej.

Domagamy się zaprzestania interwencji 
wojsk amerykańskich na chińskiej wyspie 
Taiwan oraz zaprzestania działań wojen­
nych przeciwko Republice Yietnaniskiej, 
które kryją w sobie zarzewie nowej wojny 
światowej.“

Żądania te, zawarte w orędziu Kongresu 
Warszawskiego do ONZ, są wiernym od­
biciem opinii wyrażonych w dyskusji przez 
delegatów pochodzących z różnych konty­
nentów i reprezentujących różne świato­
poglądy. Są qne odbiciem nie tylko poglą­
dów reprezentantów Korei — Falc Den-ai, 
Chin Ludowych — Kuo Mo-żo, czy też 
przedstawiciela Republiki Vietpamskiej. żą 
dania te odpowiadaj« poglądom f  wyrażo­
nym także ąirźea przedstawicieli USA —  
pastora Uphausa i Cfiarlesa Howarda o- 
raz reprezentantów Francji Yves Fargo'» 
i Pierre Cota.

Agresja przeciwko narodom azjatyckim 
dokonywana cynicznie przez imperiąlistycz 
ne mocarstwa, przybrała, szczególnie w r. 
1950 tak oczywiste i tak odrażające for­
my, Że musiała zjednoczyć ów wielki par­
lament świata, wielki parlament reprezen­
tantów wszystkich miłujących pokój ludzi 
dobrej woli w proteście przeciw zaborczej 
agresywnej wojnie w Korei, w Vietnamie, 
przeciw interwencji w Taiwanie oraz w żą­
daniu podjęcia MtyctoiMfefiS’ÏCÎ)

które by zapobiegły wciąż wzrastającemu 
niebezpieczeństwu rozszerzenia się wojny 
na cały świat.

Szczególnie ostro zarysowała się _ na 
Kongresie sprawa agresywności i drapież­
ności interwentów amerykańskich w Korei. 
Delegat francuski Pierre Cot, stwierdził, że 
sam prezydent Truman swoim postępowa­
niem zmusił opinię krajów zachodnich do 
zrozumienia, kto jest agresorem w Korei. 
Pierwszy wstrząs wywołał on, gdy ogłosił, 
że w celu ¡„obrony“ Korei trzeba, by Stany 
Zjednoczone zajęły się również wyspą Tai­
wan i dał rozkaż VII flocie amerykańskiej, 
okupacji wyspy,

Drugim wstrząsem był fakt, że Rada 
Bezpieczeństwa, zdekompletowana brakiem 
reprezentantów ZSRR i Chin Ludowych, 
potępiła północnych Koreańczyków i udzie­
liła flagi ONZ amerykańskim agresorom, 
nie dając możności reprezentantom ludowo- 
demokratycznej Republiki Koreańskiej zło­
żenia wyjaśnień i obrony przeciw wytoczo­
nym wobec nich oskarżeniom. Dopełniły 
miary informacje o SS-owskich bestial­
stwach wojsk Mac Arthura oraz o przekro­
czeniu przez wojska amerykańskie 38 rów­
noleżnika. Wszystkie te fakty spowodowa­
ły zdemaskowanie istotnego charakteru 
wojny w' Korei, która jest ohydną agresją 
USA przeciw małemu narodowi koreań­
skiemu. Inspiratorem i organizatorem tej 
agresji są monopoliści amerykańscy, _ dla 
których wojna to nie krew, zniszczenia i 
cierpienia ludności cywilnej, lecz rosnące 
zyski.

Napaść amerykańska na narody azja­
tyckie wymierzona jest przede wszystkim 
przeciw Chińskiej Republice Ludowej, Im­
perializm amerykański jest tradycyjnym 
wrogiem ludu chińskiego. Dzięki pomocy 
tego imperializmu, udzielonej Czang Kai- 
szekowi, zatopiono Chiny po drugiej wojnie 
światowej w morzu krwi i rojłpętąno woj­
nę domową, * ,

Po zwycięstwie ludu chińskiego nad 
Czang Kai-szekiem reprezentanci Wall 
Street nie ustają w prowadzeniu wrogiej 
Chinom Ludowym roboty. Nie kto inny, 
jak Stany Zjednoczone spowodowały, że me 
dopuszczono prawdziwego reprezentanta 
Chin do ONZ. W ten sposób 475 milionów 
ludzi nie ma swojego reprezentanta w in­
stytucji, której celem jest utrzymanie po­
koju i bezpieczeństwa międzynarodowego. 
Czyż —, w tych warunkach — ONZ może 
wypełnić swoje szczytne zadania? Oczy­
wiście, nie.

Dzisiaj zaś Amerykanie nie usiłują na­
wet maskować swojej wrogości wobec Chin 
Ludowych, Dali tego setki przekonywają­
cych dowodów: okupacja Taiwanu, prze­
kroczenie 38 równoleżnika, setki nalotów po 
łączonych z ostrzeliwaniem miast i wsi. 
Korea ma się stać odskocznią dla wojsk 
Mac Arthura w dalszym pochodzie jna Fhi- 
ny Ludowe. Rzecz jasna, taki obrót spra­
wy grozi nową wojną światową. Tym bar» 
dziej więc natychmiastowe przerwanie 
działań wojennych na Korei, wycofanie z 
niej wszystkich wojsk okupacyjnych i po­
kojowe rozstrzygnięcie konfliktu koreań­
skiego przez Radę Bezpieczeństwa w p e ł ­
n y m  s k ł a d z i e ,  a więc z udziałem Chiń­
skiej Republiki Ludowej, jest niezbędnym, 
nieodzownym, pierwszym warunkiem za­
bezpieczenia pokoju na świecie.

„Interwencja amerykańska w Korei — 
mówił na Kongresie Piętro Nenni — po­
stawiła narody azjatyckie przed nowymi 
problemami. Narody te _ czują się zagro­
żone w swej niezawisłości narodowej, poli­
tycznej i ekonomicznej, zwłaszcza Chiny, 
U których granie toczy się obecnie wojną.“

Obowiązkiem wszystkich obrońców po­
koju, tego „szóstego wielkiego mocarstwa“ 
jest zmusić agresorów do zakończenia za­
borczej wojny aa Dalekim Wschodzie.

“ ' " “ - P. M,

Moch, a wraz z niin francu­
scy prawicowi socjaliści zosta­
li należycie ocenieni-

Wyrok wydany na Mocha 
przez Zgromadzenie Naro­
dowe nastąpił po wyroku 
wydanym już nań przez 
lud francuski. Opinia ludu 
francuskiego o .Modni zo­
stają zawarta w okrzyku: 
„Moch — morderca!“ — Wzno. 
sili go strajkujący górnicy 
francuscy w chwili, gdy a ta ko 
wały ich czołgi tzw. gwardii 
republikańskiej, Czołgi te rzu­
cił przeciwko robotnikom „s o 
c j a ł is  t y c z n y “ minister 
spraw wewnętrznych Moch.

Ale Moch to nie tylko żan­
darm — oprawca, Już w 1920 
r. wędrował on po Bałkanach 
jako agent dwójki sztabu ma- 
rynarki francuskiej. Był to 
wówczas główny ośrodek wy­
wiadu. penetrującego ZSRR. 
W  20 lat później w r. 1940 
wszedł <m w skład sztabu przv 
gotowującego interwencję
zbrojna przeciw Związkowi Ra 
dzieckieinu, która miała po­
móc Finlandii w wojnie prze­
ciwko ZSRR.

Po drugiej wojnie światowej 
Moch stał sie autorem większo 
śei antyradzieckich i antypol­
skich prowokacji we Francji.
On też jest twórcą hasła: „Be 
dziemy występować przeciwko 
cudzoziemcom. Nie powinien 
nam przeszkadzać w tym dzie 
le brak dowodów przeciwko o- 
skarżonym“. Rzeczywiście! 
Brak dowodów nie przeszka­
dzał Mochowi. Żandarmeria 
francuska dokonywała maso­
wych łapanek na Polaków pod 
jego osobistym kierownic­
twem.
. T wreszcie — to chyba jest 
najważniejsze, by trafnie od. 
malować sylwetkę tego pra. 
eownika wywiadu, organizato­
ra masakr robotników, aferzy 
sty i „ s o c j a l i s t y c z n e -  
g o“ ministra w jednej osobie. 
— Mocji jest pupilem amery­
kańskim, jest oddanym agen­
tem amerykańskich podżega­
czy wojennych. W  każdym swo 
im wystąpieniu zachwala bom- 
ht; atomową i agresywną woj­
nę. (

Moch to niejako*uosobienie 
kierownictwa SFJO. Wyraża 
on swoją osoba waaystko, co 
stanowi istotę kierowniczej kii 
ki prawicowo-socjalistyezpyoh 
agentur amerykańskiego im­
perializmu.
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Walka z  płynnością kadr partyjnych
bojowym zadaniem podstawowych organizacji w zakładach pracy

Aby stworzyć dla gospodarki so­
cjalistycznej należyte warunki roz­
woju. koniecznym jest zapewnie­
nie przedsiębiorstwom przemysło­
wym i państwowym gospodarstwom 
rolnym niezbędnej siły roboczej. 
Koniecznym jest, aby zakłady pracy 
posiadały stałą załogę robotniczą, 
składająca się z ludzi ściśle i od 
dłuższego czasu związanych ze swo­
im zakładem, dobrze znających swój 
fach. Taka załoga lepiej potrafi 
wychowywać młode kadry, z więk­
szym zacięciem walczyć o przekro­
czenie planu, o zastosowanie wnio­
sków racjonalizatorskich i nowator­
skich, o honor znaku fabrycznego.

Największa przeszkodą na drodze 
do stworzenia stałego składu załogi 
robotniczej jest płynność kadr. Na 
naradzie działaczy gospodarczych w 
Moskwie 23 czerwca 1931 r. towa­
rzysz Stafin wskazywał:

„Dawniej, w okresie odbudowy 
przemysłu, gdy mieliśmy nieskom 
plikowane urządzenia techniczne, 
skalę zaś produkcji niewielką —  
można było jakoś „tolerować“ 
t.zw płynność siły roboczej. Te­
raz — co innego. Teraz sytuacja 
zmieniła się gruntownie. Teraz, 
w okresie szeroko rozwiniętej 
rekonstrukcji, gdy skała produkcji 
stała się olbrzymia, a urządzenia 
techniczne nadzwyczaj skompliko­
wane — płynność siły roboczej 
stała się plaga produkcji, dezor­
ganizująca nasze przedsiębiorst­
wa. „Tolerować“ teraz płynność 
siły roboczej — to znaczy zdezor­
ganizować nasz przemysł, unie­
możliwić polepszenie jakości pro­
dukcji“ .
Zlikwidowanie płynności siły ro­

boczej jest jednym z najważniej­
szych zadań podstawowych organi­
zacji partyjnych w zakładach pra­
cy. Aby to zadanie całkowicie speł­
nić muszą one w pierwszym rzę­
dzie zlikwidować płynność wśród 
członków i kandydatów partit W 
pełni wygrać walkę o zlikwidowa­
nie płynności siły roboczej potrafi 
tylko taka podstawowa organizacja 
partyjna, która sama składa sic w 
przeważającej swej części z kadro­
wych robotników, stanowiących 
trzon załogi fabrycznej i ściśle z 
nia związanych. Członkowie partii 
muszą walczyć z płynnością kadr 
przede wszystkim własnym przy­
kładem. Członkowie partii tylko w 
wyjątkowych, uzasadnionych wypad 
kach mogą przechodzić z jednej 
fabryki do innej. Muszą oni dobrze 
znać i kochać swój zakład, być w 
pierwszych szeregach przodowni­
ków pracy i nowatorów produkcji, 
stać na czele całej załogi. Ten, kto 
nie wyrobił w sobie słusznego pa­
triotyzmu swego zakładu pracy, kto 
„wędruje“ z jednej fabryki do dru­
giej w poszukiwaniu rzekomo „łat­
wiejszych“ zarobków — taki czło­
wiek jest, według określenia towa­
rzysza Stalina, d e z o r g a n i -  
z a t o r e m  p r z e m y s ł u ,  nie 
potrafi być prawdziwym^ przodowni­
kiem i nowatorem, a więc nie mo­
że być pełnowartościowym człon­
kiem partii.

Ną terenie naszego województwa 
zjawisko płynności wśród człon­
ków i kandydatów partii istnieje 
przede wszystkim w budownictwie, 
w PGR oraz w niektórych wielkich 
zakładach pracy. Słabsza jest ona w 
mniejszych organizacjach partyj­
nych. Mimo to chociaż absolutne cyf 
ry płynności są tu stosunkowo nie­
znaczne, lecz w stosunku procento­
wym do ogólnej ilości członków i 
kandydatów danej podstawowej or­
ganizacji przekraczają często 50 
procent, (np. niektóre PGR powia­
tów: gdańskiego, sztumskiego, lębor 
skiego).

Na zjawisko to często nie zwra­
ca się nwagi, albowiem odejście w 
ciąga miesiąca jednego lub dwóch 
towarzyszy wydaje się rzeczą nie­
istotna. a nawet normalną. Tym- 
samytn w ciągu foku daje to płyn­
ność wśród członków organizacji 
podstawowej, wyrażająca się liczbą 
12—24 osób lub więcej, co dla 
mniejszych organizacji daje w re­
zultacie zmianę w ciągu roku całe­
go niemal składu osobowgeo.

Istnieją zakłady pracy, gdzie płyn 
ność wśród członków i kandydatów 
PZPR jest w stosunku procento 
wyra wyższa, niż płynność wśród 
bezpartyjnych. Tak w podstawowej 
organizacji gdzie sekretarzem jest 
tow. Wójcicki, członkowie i kandy­
daci partii stanowią 16 proc. ogól­
nej liczby pracujących, lecz wśród 
robotników, którzy odeszli z zakła­
du, liczba ta wzrasta do 36 proc. 
na przestrzeni jednego runu. Jest to 
blisko 50 proc. ogólnej liczby 
członków i kandydatów partii w 
danym zakładzie pracy. Cyfry te 
najlepiej ilustrują jak poważne nie­
bezpieczeństwo stanowi płynność 
kadr partyjnych.

Najistotniejszą przyczyna nienor­
malnej płynności kadr partyjnych 
jest słabe powiązanie pewnej czę­
ści członków i kandydatów partii ze

swoimi zakładami pracy. Sa jeszcze 
towarzysze partyjni, którzy nie bio­
rą udziału w pracy swej podstawo­
wej organizacji, nie otrzymują do 
wykonania konkretnych zadań par­
tyjnych, co powoduje całkowite oder 
wanie Się ich od organizacji, a przez 
to dalsze rozluźnienie powiązania 
ze swoim zakładem. Jeszcze poku­
tuje wśród pewnej części towarzy­
szy stary, niesocjalistyczny stosu­
nek do swego zakładu pracy, brak 
należytego poczucia odpowiedzialno 
ści za wykonanie planu produkcyj­
nego, za jego rozwój. Duża część 
winy za to ponoszą podstawowe or- 
ganizaćje partyjne, które nie zaw­
sze poświęcają należyta uwagę za­
gadnieniom zwalczania płynności 
wśród członków i kandydatów par­
tii, nie sprawdzają przyczyn odej­
ścia tego czy innego towarzysza z 
pracy. Często zdarza ' się, że eg­
zekutywa ostatnia dowiaduje się o 
odejściu członka partii z zakładu. 
A przecież jest jasne, że żaden 
członek czy kandydat PZPR nie 
może odejść z pracy bez uprzednie­
go porozumienia z egzekutywą.

Płynność kadr partyjnych w 
przemyśle i w rolnictwie jest tak 
że skutkiem niedostatecznej pracy 
polityczno - wychowawczej wśród 
członków organizacji partyjnej, jest 
także skutkiem niedostatecznego u- 
świadamiania ich o ciążącej na nich 
odpowiedzialności za normalną i 
wydajna pracę ich zakładów, fabryk 
i PGR. Niedostateczna uwagę po­
święcają dotychczas organizacje 
partyjna popularyzacji i wyjaśnie­
niu historycznych wskazań towarzy 
sza Stalina o szkodach, wynikają­
cych z płynność! kadr.

Niektóre komitety partyjne nie 
wyciągnęły dla siebie należytych 
wniosków z uchwał II Wojewódz­
kiej Konferencji PZPR w sprawie 
zwalczania płynności kadr partyj­
nych. Tak np. komitety zakładowe 
portu gdyńskiego i MZKGG oraz 
większość komitetów zespołowych 
PGR, .gdzie rozmiary płynności są 
dość poważne, nie omówiły dotych­
czas tej sprawy, nie powzięły kon­
kretnych uchwał, zmierzających do 
usunięcia przyczyn płynności kadr 
w ogóle, a kadr partyjnych w sżcze 
gólności.

„Członek partii, który często 
zmienia swoją przynależność do 
organizacji podstawowej, nie jest 
przez nią wychowywany, organi­
zacja partyjna nie jest w stanie 
wyrobić sobie poglądu na tego 
towarzysza“ — mówił na II Wo­
jewódzkiej Konferencji PZPR 
tow. Domagała. — „Wędrowni- 
ctwo członków partii po zakła­
dach pracy uniemożliwia im peł­
ne opanowanie procesu produkcyj 
nego, powoduje słabą znajomość 
zakładu pracy i jego ekonomiki, 
uniemożliwiając tym samym wy­

konywanie przez nich przodującej 
roli w produkcji“ .
Ostatnie plenum Komitetu Woje­

wódzkiego w . Gdańsku wskazało, iż 
zjawisko płynności kadr jest zwią­
zana z częstym naruszaniem zasad 
statutu przez to, że wielu człon­
ków partii i kandydatów przecho­
dząc z jednego miejsca pracy na 
drugie nie troszczy się o otrzyma­
nie listu przechodniego ze swojej 
podstawowej organizacji partyjnej.

Koniecznym i nieodzownym wa­
runkiem spełnienia przez organiza­
cje partyjne swej przodującej, kie­
rowniczej roli jest więc zlikwido­
wanie płynności kadr partyjnych, 
wypowiedzenie zdecydowanej wal­
ki „wędrownictwu“ , wciągnięcie 
wszystkich członków i kandydatów 
do czynnego udziału w pracy

partyjnej i mocniejsze związanie 
ich z zakładami pracy. Systernatycz 
na analizowanie zjawiska płynności 
kadr na zebraniach egzekutyw orga­
nizacji podstawowych, oddziałowych 
i grup partyjnych, krytyczne bada­
nie przyczyn odejścia każdego człon 
ka partii 1 kandydata z zakładu pra­
cy. sumienne prowadzenie ewidencji 
partyjnej, szerokie wyjaśnienie waż 
ności stworzenia stałego składu 
załóg robotniczych dla wykonania 
planu 6-łetniego, popularyzacja 
wskazań towarzysza Stalina udzie­
lonych na naradzie działaczy gos­
podarczych w 1931 roku przy jed­
noczesnym wzmożeniu pracy par­
tyjno - wychowawczej wśród człon 
ków i kandydatów partii, pomoże 
organizacjom partyjnym w tej wal­
ce. (a. an.)

W dniach 26 i 27 bm, w Warszawie bawiła 22-osobowa wycieczka przodowni­
ków pracy i racjonalizatorów huty „P okój“ . Uczestnicy wycieczki odwie­

dzali zakłady pracy i kluby racjonalizatorów.
Na zdjęciu: uczestnicy wycieczki w gościnie u przewodniczącego CRZZ, 

tow. Wiktora Klosiewicza. (Na pierwszym planie z lewej).

Męczeńska śmierć towarzysza Svetena Zujovicza
Niżej podajemy z nieznacznymi t klarację“ towarzysza Źujovicza i wia- 

skrótami artykuł tow. Ostapa domość o jego śmierci, to każdy my-
Dłuskiego pt. „Męczeńska śmierć ślący człowiek zrozumie od razu, że
towarzysza Svetena Zujovicza“1, który
ukazał się w „ Trybunie Ludu“ .
Z kazamat i katowni titowskich 

przedostała sie na świat wstrząsająca 
wiadomość, że S vet en Zujovicz, jeden 
z najwybitniejszych przywódców jugo­
słowiańskiej klasy robotniczej, zmarł 
na skutek tortur i katuszy, zadanych 
mu w wiezieniu przez siepaczy pluga­
wego zbira i agenta Wall Street — 
Tito.

Z ohydną zbrodnią idzie w parze 
niemniej ohydna prowokacja titow- 
ców, polegającą na haniebnej próbie 
splugawienia pamięci zamordowanego 
bojownika ludu jugosłowiańskiego.

Inscenizacja tej ponurej »zbrodni od 
słania przed światem dno upodlenia 
i zwyrodnienia titowskich gangsterów.

Zaczęło się od tego, że agencja 
„Tanjug“ podała wiadomość, iż titow- 
ska gazeta „Borba“ opublikowała rze­
komy list uwięzionego towarzysza Sve­
tena Zujovicza. W liście tym Zujovicz 
przyznaje się jakoby do swych „błę­
dów“ i wraca skruszony na łono ti- 
towskiej kliki.

Sveten Zujovicz był jednym z tych 
bohaterskich komunistów — patriotów 
i przywódców ludu jugosłowiańskiego, 
którzy, dochowując wierności idei pro­
letariackiego internacjonalizmu, zde­
maskowali na Plenum KC Komunisty­
cznej Partii Jugosławii z 12 i 13-go 
kwietnia 1948 r. zdradziecką i prowo- 
katorską działalność kliki Tito, Kar- 
dela, Dżilasa i Rankowicza. Podając 
do wiadomości rzekomy list czy de­
klaracje Zujovicza, agencja „Tanjug“ 
zapowiedziała zwolnienie go z wiezie­
nia. Jednocześnie przyszła wiadomość, 
że towarzysz Sveten przewieziony z wie 
zienia do jednego ze szpitali belgradz­
kich zmarł parę dni później.

Jeśli zestawimy te dwa fakty: spre­
parowaną przez gestapo titowskie „de-

mamy tu do czynienia z nikczemną 
prowokacją, połączoną z bestialskim 
zamęczeniem na śmierć bohaterskiego 
przywódcy ludu jugosłowiańskiego. 
Metody titowTskich rzezimieszków nie 
znajdują wzoru nawet w ponurych 
kronikach hitlerowskiego gestapo. Hit­
ler zamordowrał dziesiątki tysięcy ko­
munistów, poddawał okrutnym tortu­
rom bojowników niemieckiej klasy ro­
botniczej. Ale nie znamy wypadku, by 
mordując jedną ręką, podpisywał dru­
gą „deklaracje“ ofiar, szkalujące ich 
bohaterską pamięć. Szpieg Tito nie 
ma skrupułów7. Nie wolno mu mieć 
skrupułów, albowiem musi robić to, 
za co mu płacą.

„Deklaracja“ Rankowicza, poniewie­
rająca pamięć zamęczonego na śmierć 
bojownika o wolność i niepodległość 
Jugosławii, nosi wszystkie znamiona 
prowokacji, zorganizowanej dla b e z ­
p o ś r e d n i e g o  u ż y t k u
a m e r y k a ń s k i c h  m o c o ­
d a w c ó w  T i t o .

Gestapowiec Rankowicz nie poprze­
stał w swej „deklaracji“ na rzeko­
mym „przyznaniu sie do błędu“ Źu- 
jovicza. Mało mu było, że „argumen­
tacja“ titowcow miała rzekomo prze­
konać ofiarę tortur o niesłuszności 
stanowiska tych, którzy widzą w klice 
Tito bandę prowokatorów i szpiegów. 
Rankowicz nagromadził w swej dekla­
racji najnikczemniejsze, równie pro­
wokacyjne jak śmieszne oszczerstwa, 
wymierzone nrzeciw Związkowi Ra­
dzieckiemu. Wylazło szydło z worka, 
ukazał się ryj amerykańskiego pryn- 
cypała w twierdzeniu, wciśniętym ni 
nrzyniął ni przyłatał w „deklarację“  
Rankowicza, że radzieccy działacze 
związkowi mówili rzekomo w roku 
1946 (!) . że „Alaska jest ...ruska“ . 
Czy ten idiotyczny bełkot nie stanowi 
sam przez się jaskrawego dowodu, że

deklaracja ta napisana została pod j niezłomnosci ducha, za wzór wierności 
dyktando agentów amerykańskich pód- wielkiei idei internacjonalizmu i mi-
żegaczy wojennych?

Prowokacja Tito — Rankowicza by 
najmniej nie przypadkowo zbiega się 
w czasie z decyzją Trumana o udzie­
leniu „pomocy“ szpiegowskiej klice 
Tito w postaci pożyczki 16 milionów 
dolarów na „wzmocnienie siły obron­
nej Jugosławii“, innymi słowy na wa- 
salizację 4ego kraju, upatrzonego na 
bazę Wojenną amerykańskich imperia­
listów7. Nie przypadkiem „deklaracja“ 
Rankowicza ukazała się w dniu, w 
którym Truman wyraził swe zaintere­
sowanie „strategicznym położeniem 
Jugosławii“. Nie jest też bynajmniej 
prostym zbiegiem okoliczności, że pró­
ba lynczu moralnego nad zmasakro­
wanym przywódcą jugosłowiańskiej 
klasy robotniczej miała miejsce w 
chwili, gdy klika Tito w porozumieniu 
z ateńskim rządem monarcho-faszystow 
skim i pod patronatem imperialistów 
anglo-amerykąńskich, rozpętała prowo 
kacyjną kampanie przeciw ludowej 
Albanii.

Imperialiści amerykańscy uznali, że 
nadszedł czas ujawnienia „postawy“ 
Tito, jako agenta podżegaczy wojen­
nych. Coraz trudniej jest zdrajcy Tito 
udawTać „niezależnego“ partnera, pro­
wadzić grę „samodzielnego“ polityka, 
komedię przedstawiciela „trzeciej siły'

wielkiej idei internacjonalizmu i mi­
łości ojczyzny, była postać Svetena 
Żujovieza. Towarzysz Żujovicz był tym, 
który osaczony ze wszech stron przez 
zdrajców, szpiegów i prowokatorów, 
wzniósł wysoko sztandar partii komu­
nistycznej, gdy klika Tito przeciwsta­
wiając się uchwale .Biura Informacyj­
nego partii komunistycznych i robot­
niczych, weszła jawnie na drogę zdra­
dy. Svelen Żujovicz był tym, który 
zerwał maskę z judasza —- Tito.

Przez dwa lata z górą poniewierany 
i torturowany w katowniach titowskich 
Zujovicz dochował wierności sprawie, 
której służył całym swym życiem. 
Sveten Źujovicz był jedną z czołowych 
postaci walki wyzwoleńczej narodów 
Jugosławii.

Życie jego było znane najszerszym 
masom ludu i d l a t e g o  p r a wd a  
j e g o  ż y c i a  b y ł a  n i e ­
b e z p i e c z n ą  d l a  k l i k i  
Ti t o .  Nie jest rzeczą przypadku, źe 
jesienią 1948 r. wycofano z obiegu 
wszystkie książki, których treścią były 
dzieje walk wyzwoleńczych Jugosła­
wii. Wycofano je dlatego, bo na tle 
walk z okupantem niemieckim wyra­
stały potężne postacie Żujovieza i 
Árso Jovanovicza, zamordowanego rów

Coraz trudniej ukrywłać przed ludami nież podstępnie przez klikę titowską.
Dzieje walk ludu jugosłowiańskiego 

pod okupacją hitlerowską świadczą, 
że towarzysz Źujovicz zorganizował 
walkę na terenie okupowanej Serbii, 
że to pod jego dowództwem party­
zanci jugosłowiańscy wyzwolili Serbię 
zachodnią, zadali wielkie straty oku­
pantowi niemieckiemu i czynem tym 
porwali do walki zbrojnej inne pod­
bite przez faszyzm narody Jugosławii. 
W owym czasie Tito w Belgradzie na 
rozkaz swych mocodawców z Inlclli-

Jugosławii wyprzedaż kraju na rzecz 
imperialistów amerykańskich. Imperia­
liści domagają się sprecyzowanych zo­
bowiązań za cenę „pomocy“ . Masy 
pracujące Jugosławii widzą, że właś- 
ciwym gospodarzem ich ojczyzny jest 
odtąd imperializm amerykański, sły­
szą, że przedstawiciele Tito w ONZ 
popierają bez zastrzeżeń politykę ame­
rykańskich agresorów'.

* * *
Postacią, która bojownikom jugo­

słowiańskim służyła za wzór liartu i

Polska młodzież I Warszawa
w oczach delegatów na Kongres Pokofu

To było w ostatnich dniach 
Kongresu. Wielu delegatów roz­
jechało się po Warszawie.j oko­
licy, aby spotkać się i porozma­
wiać z robotnikami i chłopami, 
z inteligencją zawodową i z 
dziatwą szkolną.

Do szkoły TPD, przy ul. Noa- 
kowskiego, przyszła delegatka z 
Nowego Jorku, Elżbieta Moos. 
Właśnie kończyły się lekcje w 
11 klasie. Między gościem i ucz­
niami zawiązała się serdeczna 
rozmowa. Amerykanka wypyty­
wała młodzież o plany na przysz­
łość, po skończeniu szkoły. Wach 
larz zainteresowań młodzieży 
jest b. szeroki: ten chce zostać 
lekarzem, ów inżynierem, kto 
inny zdradza zamiłowanie do 
nauk ścisłych, do sztuki; są rów 
nież tacy, którzy pragną wrócić 
na wieś.

— A nie boicie się bezrobocia? 
— pada nieoczekiwane pytanie.

Uczniowie ze zdziwieniem spój 
rżeli po sobie i... roześmiali się 
serdecznie.

Scena powyżej opisana dobitnie 
charakteryzuje różnicę w szan­
sach życiowych młodzieży w kra 
jach kapitalistycznych i w kra- 

I jach budujących socjalizm. Tam 
l młodzież wstępuje w życie w 
! strachu przed bezrobociem i w y­
biera nie te zawody, które odpo­
wiadają jej zamiłowaniom, lecz 
te jedynie, które w icli pojęciu 
dają jakakolwiek szansę zarobko 
wania. U nas młodzież wybiera 
sobie zawód, w którym najlepiej 
mogą wyrazić się jej zdolności, 
zawód, którego wykonywanie da­
je jej najwięcej zadowolenia. A

cięż nie istnieje. Pracy jest dość ] z milionami dzieci wołam pełną 
dla wszystkich, bezrobocie — to piersią: ,,P o k ó j  1 P o k ó j !  
dla starszej młodzieży tylko po 
nure wspomnienie wczesnego 
dzieciństwa, a dla młodszych — 
to już pojęcie pozbawione treści.

* S$ *
Przebywający u nas w ciągu 

tygodnia delegaci na Kongres i 
dziennikarze zagraniczni w yje­
chali pod ogromnym wrażeniem, 
jakie na nich wywarła odbudowa 
i rozbudowa Polski oraz nasza 
młodzież.

Dr Siegfried Kurt z Zurichu 
stwierdza, że w chwili wyjazdu 
d0 Polski pozostawał pod wpły­
wem propagandy zachodniej, 
która „stale powtarzała Wiadomo­
ści o panującym na Wschodzie 
terrorze“ . „W tych warunkach 
— pisze — przed przekroczeniem 
granicy czułem pewne napięcie, 
które jednak znikło na widok 
wiwatujących na naszą cześć 
dzieci polskich“ .

„Nie można —■ pisze dalej dr 
Kurt — nie przeklinać wojny, 
gdy pozostaje się pod wpływem 
wrażeń, odniesionych podczas po 
bytu w stolicy Polski. Przyznaję 
szczerze, że nie miałbym odwagi 
podjąć wysiłku odbudowy tak 
zniszczonego miasta. Jednakże 
tego cudu dokonuje codziennie 
młodzież polska. Młodzież ta po­
rywa nas, . .starych ludzi Zacho­
du“  swym niezwykłym zapałem 
budownictwa. Rozumiemy dobrze

* * *
A oto dziennikarz, korespon­

dent francuskiej „Liberation“ o- 
pisuje ze wzruszeniem scenę, 
której był świadkiem:

Przyjeżdża delegacja Indii. Mło 
dzież polska, która otacza delega­
tów, sądziła, że to są Koreańczycy. 
Krótka narada i oto kilkoro dzie­
ciaków inicjuje zbiórkę pieniężną 
na ofiary agresji amerykańskiej 
w Korei.

Korespondent reakcyjnego
dziennika angielskiego „Daily 
Express“ nie może ukryć wra­
żenia, jakie wywarła na nim 
Warszawa:

„Najbardziej uderzyła mnie w 
Warszawie, dokąd przybyłem po 
3-letniej przerwie, gigantyczna 
odbudowa miasta-. Całe dzielnice 
wyrosły, jak spod ziemi. Widzia­
łem odbudowę zniszczonych dzia 
łaniami wojennymi miasta Hisz­
panii, Niemiec. Japonii, ale nig­
dzie nie widziałem czegoś podob­
nego, co w Polsce.“

Delegat włoski, monarchista 
Michelc Parise. ławnik rady miej 
skiej w Neapolu, pisze:

..Jestem antykomunistą. Gdyby 
jednak komuniści zrobili dla mo 
jego pięknego Neapolu to, co zro­
biono w  Warszawie, wówczas 
zgodziłbym się nawet na komu­
nizm.“

A oto głos reżysera filmowego, 
Giuseppe de Sancti:

„Po raz pierwszy przekroczy
ten zapał. Młodzież polska bodu- |łem tzw- „żelazną kurtynę . W 

. . . . , oczach moich pozostał obraz szczę
je przecie* nowy i inny swiat; j śliwT„i, które powitały
Dlatego też porzucam moją szwa.) [ nas na lotnisku uśmiechem i 

troska o zatrudnienie? Ta prze- carską wrodzoną rezerwo i wraz kwiatami We wszystkich m iej-

scowościach polskich widziałem 
zawsze uśmiech i radość dzieci, 
napełniające serca nadzieją lep­
szej, pokojowej przyszłości świa­
ta.“

Uśmiech i radość dzieci były 
solą w oku niektórych dzienika- 
rzy prasy kapitalistycznej. Kore­
spondent angielskiego „Daily 
Mail“  ośmielił się odwrócić ty­
łem do dziewczynki, która wrę­
czała mu kwiaty. A korespondent 
„Evening News“ zamiast dzieci, 
oblegających delegatów z prośbą
0 autografy, dojrzał dzieci w y­
ciągające ręce po... czekoladę i pa 
pierosy.

Czy tymi wyrazami oszczerstwa
1 nieopisanego chamstwa ci dwaj 
— odosobnieni na szczęście — 
piraci prasy zdołają skazić obraz, 
jaki dwa tysiące naszych gości 
wywiozło z Warszawy? Nie, to 
błoto, którym chcieli obrzucić 
naszą młodzież i dzieci, ich tylko 
zbruka.

* * *
Korespondent „Humanité“ p i­

sze, że Warszawa w dni Kongre­
su była „ e k r a n e m  ś w i a t a ,  
na którym wyświetlano cierpie­
nia i tortury narodów, zniszcze­
nia i zbrodnie. Ekran odbijał ró ­
wnież siłę mas ludowych, marsz 
naprzód ludów kolonialnych, na­
rodów żółtych, czarnych i bia­
łych, odbijał niezmożoną siłę woli 
pokoju, która ożywia masy“ .

Na ekranie świata ukazał się- 
również potężny wysiłek narodu 
polskiego w  odbudowie i rozbu­
dowie swego kraju i jego stolicy 
Wars,zawy oraz uśmiech i radość 
dzieci i młodzieży wolnego naro­
du polskiego,

(log).

gence Service szykował nowe, zdra­
dzieckie ciosy, wymierzone przeciw 
ruchowi oporu ludu jugosłowiańskie­
go. Działalność towarzyszy Zujovicza 
i Jovanovicza krzyżowała plany sprze­
dawczyka. Dlatego właśnie agenci im­
perializmu, generał Mac Lean i syn 
Churchilla Randołf, postawili wobec 
Tito zadanie usunięcia z naczelnego 
dowództwo Żujovicza i Jovanovicza.

Sveten Źujoyicz przez całe swe ży­
cie wierny był wielkiej partii Lenina 
i Stalina i umiłowanie swego narodu 
i swej ojczyzny łączył nierozerwalnie 
z umiłowaniem Związku Radzieckiego. 
Sveten Zujovicz jest symbolem uczuć 
głębokiej przyjaźni i miłości, jaką 
masy ludowe Jugosławii żywią dla 
ZSRR, widząc w wielkim kraju soc­
jalizmu opokę wolności i niepodleg­
łości narodów, twierdzę pokoju.

Oprawcy titowscy nie mogli zado­
wolić się ani skazaniem wiernego przy 
wódcy ludu na długie męczeństwo, 
ani „prostym“ uprzątnięciem go. Mu­
sieli shańbić jego pamięć, zbeszcześ- 
cić jego ideę, dlatego właśnie, że 
staje się ona własnością coraz szer­
szych mas ludowych, że jest groźna 
dla krwawych rządów Tito. Kłamstwo 
o nawróceniu się Zujovicza miało na 
celu wzniecenie zamętu w szeregach 
wałczących patriotów Jugosławii. Cho 
dziło o to, by zdezorientować tych, 
którzy walczą z coraz większą sta­
nowczością o pokój i wolność prze­
ciwko zaprzedaniu kraju miliarderom 
amerykańskim, przeciwko polityce 
agresji i wojny.

Ale historia dowodzi, że prowoka­
cje, a zwłaszcza tak grubymi szyte 
nićmi, wywołują skutek wręcz prze­
ciwny. Ten podwójny mord — fizycz­
ny i moralny — jeszcze bardziej po­
głębi przepaść między krwawym fa­
szystowskim reżimem bandy Tito — 
Rankowicza a wszystkimi uczciwymi 
ludźmi, pogłębi odrazę do tego reżi­
mu. Życie i męczeństwo Żujovicza 
staną się sztandarem, dokoła którego 
zjednoczą się ludy Jugosławii w zwy­
cięskiej walce o pokój i niepodległość 
swej ojczyzny.
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W interesie własnym i państwa!
ułatwmy prace komisarzom spisowym
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dyrek- i  mów odbudowaliśmy, ile marny szkół, ] wreszcie
mieszka chłop, | z łóżek,

będą oni zdejmować kapy 
aby sprawdzić ile jest pod

Czy można sobie wyobrazić
tora fabryki, który nie wio ilu ro*|w jakich warunkach
botników zatrudnia fabryka, jakie po; w jakich warunkach uczą się nasze i nią poduszek... Komu i po co byłyby 
siada maszyny, surowce /itd.? Oczy- j dzieci. Dane statystyczne odnośnie in- j potrzebne te wiadomości? Takie „re- 
wiście nie. . j wentarza żywego pozwolą nam zapla-j welacje44 każdy rozsądny obywatel wie

W takim samym położeniu, tylko | nować najracjonalniejszy rozwój bo-j w jakiej umieścić kategorii.
na ogromną skalę skalę całego rlawli, dane. odnośnie powierzchni u-1 Ale jest jeszcze inna kategoria plo, instytucjom.

formacje, otrzymane przez upoważnio­
ne do tego osoby, pozostają w tajeni-; 
nicy; dane, które komisarze uzyskają,! 
nie mogą być przekazywane nie tylko i 
żadnym osobom prywatnym, ale rów- j 
nież żadnym władzom publicznym czy i

kraju •— jest państwo. Dane siaty-1 żytkowej gruntów — pozwolą nam | tek. Wróg usiłuje wmówić w niektó- 
styczne stanowią istotny element ra-: jeszcze sprawniej niż dotychczas pro- rych mniej uświadomionych o bywa- 
cjonalnego planowania we wszystkich j wadzić akcję melioracyjną itp. jtełi, że wyniki spisu będą wykorzy-
dziedzinach życia: — Państwo musi I Każdy świadomy obywatel zdaje so-Istanc przez urzędy skarbowe, że na-

i i f
inwentarza itp. itp. Są to wierutne!

wiedzieć ilu ma obywateli, jak wy-łbie sprawę z doniosłości 
liląda struktura społeczeństwa, ¡1« uaispisu powszechnego, 
terenie naszego kraju znajduje się! Naturalnie, wróg klasowy również j kłamstwa, jest to dywersja ó zupełnie 
miast i osiedli — ilu mieszkaniami J zdaje sobie sprawę z wagi, jaką po-i wyraźnym charakterze. Państwo 
dysponujemy. Bez tego nie można | siada spis i stara się ze wszystkich j jest zainteresowane dla celów 
przecież . planować rozbudowy istnie-j sił „mącić wodę“ . Usiłuje on wytwo-1 statystycznych globalnymi cyfra- 
jących i. budowy nowych miast, nie rzyć wokół tej wielkiej i ważnej akcji J roi, państwa nie obchodzi przy 
można ustalić, które województwa ¡ atmosferę nieufności, rozpowszechnia-! spisie imiennie inwentarz tego 
najpilniej potrzebują kredytów inwe-1 jąc niewybredne z „brudnego palca“ j czy owego rolnika... 
stycyjnych. Czy można planować pra-1 wy ssane plotki. — Bo czyż jakikol-; Przy spisie obowiązuje ścisła tajem- 
widłowo -wzrost produkcji rolnej,, nie; wiek trzeźwo myślący człowiek może lnica statystyczna i ktokolwiek usiło- 
wiedząc ile ’jest gospodarstw, ile ma-1 uwierzyć w- to, że komisarze będą opi- j wałby ją naruszyć, będzie surowo 
my narzędzi rolniczych? — Czy bezjśywać umeblowanie jego mieszkania,! ukarńny — co jest przewidziane spe- 
tycłi. danych można ustalić zapotrze-1 zawartość kuchennego kredensu, czy' cjalnym dekretem. Odpowiedzi i in- 
bowanie na nawozy sztuczne, na trak- ! ..................*" *"".................  ■1 ■. ......................................  i
tory, siewniki, żniwiarki? Podobne 
spisy powszechne odbywały się dwu- 
krotnie w Polsce przed wojną, odby­
wają- się również co kilka lat we 
wszystkich państwach na całym świę­
cie.

Narodowy spis powszechny, który 
odbędzie się za kilka dni, da dokła­
dną odpowiedź na wiele pytań, na
które dotychczas można było odpowie-j Swojego czasu donosiliśmy 
dzieć tylko ogólnikowo, w przybliżę- j skandalicznych próbach tłumienia 
niu. Dowiemy się na przykład jak! krytyki, przez kierownika gospodar- 
wielkie straty ponieśliśmy w czasie j stwa Małoszyce wobec koresponden 
wojny, dowiemy się ile fabryk czy do-1 ta tow. Brody, który krytycznie na-

Musiray z całą bezwzględno- i 
ścią piętnować i demaskować i 
tych, którzy chcą wmówić w 
naiwnych, że za spisem kryją! 
się jakieś inne, poza statystycz! 
nymi, cele; musimy walczyć ka 
tegorycznie z bzdurną, pozba- \ 
wioną wszelkiego rozsądku i 
plotką.
Dane, uzyskane przy pomocy naro- j 

dowego spisu powszechnego, zobra­
zują, jak szybko rosną nasze siły pro j 
dukcyjne, jak rozkwita nasza/gospo­
darka, •  dadzą podstawę do jeszcze j 
pełniejszego, jeszcze bardziej odpo. I 
władającego naszym potrzebom pla-1 
nowania wszystkich dziedzin życia, j 
Staną się poważną pomocą w wyko- j 
naniu planu 6-letniego. Dlatego: 
też musimy podejść do komisarzy ! 

i spisowych z życzliwością, musi- j 
i my pomóc im w wykonaniu tru- j 
| dnego i odpowiedzialnego zada- 
j nia, podawać dane odpowiadające 
! prawdzie, wyczerpujące, jak rów 
! nież okazywać na ich żądanie od 
! powiędnie dowody na potwierdzę 
: nie ścisłości i prawdziwości na- 

o świetlaiąc pracę administracji ma-i szych odpowiedzi.
jątku zapobiegł poważnym stratom Tylko wtedy, z takim nakładem

Nieudana próba tłumienia krytyki 
korespondenta

Kierownik gospodarstwa Małoszyce
z w o l n i o n y  z  p r a c y  t w  PGR

r r ir

materialnym. Kierownik gospodar­
stwa ob. Frankowski na ogólnym 
zebraniu załogi robotniczej zapo­
wiedział, że „ze wszystkimi, któ- 

jrzy, jak tow. Broda, o niedociąg- 
jnięciach w majątku będą pisali do 
gazety, policzy się po zakończeniu 

i najpilniejszych prac polnych, że bę 
Idą oni bezwględnie usunięci z pra 
jcy w majątku“ .

Redakcja „Głosu Wybrzeża“ po 
| zbadaniu sprawy w terenie i stwier 
jdzeniu, że korespondent tow. Bro- 
jda postąpił słusznie, że krytyka je- 

AKADEMIA „PO TURECKU“ • poświęca' na przegląd prasy co- ¡2° hy*a prawdziwa, zwrócił się do 
U" 1 Va •Miałach Mechanicznych i dziennej, a dopiero na parę minut |Zarządu. Okręgowego, PGR o załat-

PliP  V® j s  liJłu odbyło 'przed końcem lekcji w błyskawic» ¡wienie te, sprawy, o otoczenie ko-
I n l  A? lo  na ¿a iiu iu  oaayto ; . . <a/a sie nadrobić\ respondenta opieką. W wyniku tego

stracony czas. Gdy rozlegnie się j kierownik PGR Małoszyce ob. 
dzwonek na przerwę, inż. Stelter ¡Frankowski został ostatnio usunię- 
ehwyta czym prędzej gazetę i I ty ze. stanowiska i zwolniony ,z

s m d s z u f i e r k i

biegnie „ odpocząć“ po lak cięż­
kim wykładzie i w „spokoju“  po­
czytać gazety. Szanowny inżynie­
rze, więcej ezattt dla uczniów, a 
gazetę można p
po pracy. ,

B. GRABOWSKI. 1 nięć.

się już sporo zebrań załogi, lecz \ rym tempie stara się 
nie pomyślano dotychczas, aby 
robotnicy mogli w czasie ich trwa 
nia wygodnie siedzieć, co można 
uzyskać bardzo łatwo przez usta­
wienie odpowiedniej ilości ław.
Kolo ŻZK kilkakrotnie zwracało 
się w te j sprawie do kierownic­
twa zakładów, lecz jak dotych­
czas nie otrzymano po-mocy. Kie­
rownictwo nic wzięło pod uwagę 
możliwości wykonania ławek na 
terenie Warsztatów. Z tego też 
względu dalsze zebrania będą od­
bywały się na pewno w pozycji 
„siad po turecku“ . B. G.

ZAPOMNIANY KABEL
Tuż przy dworcu kolejowym 

powyżej y.1. Klinicznej co kilka 
metrów można natknąć się na 
podziemny kabel, z którego desz­
cze zmyły nasyp ochronny. Trzeba 
przypuszczać, że kabel ten jest 
jeszcze użyteczny i dlatego nale­
żałoby jak najszybciej pomyśleć 
o jego zabezpieczeniu.

Z, BINDER.
POCZEKALNIA Z WENTY­

LACJĄ.
W strefie wolnocłowej portu, 

gdyńskiego znajduje, się barak, 
który robotnicy portowi wykorzy 
stają jako tzió. poczekalnię. W  
czasie przerw odpoczywają tu po 
pracy, jedzą, śniadania i obiady.
Pomieszczenie io jest już ogólnie 
znane jako poczekalnia, nie pomy 
ślano jednak, by oszklić jego ok­
na. Z tego też względu obecnie 
nie trudno jest tu o chorobę z 
przeziębienia. Rada zakładowa 
portu zwracałoi się już w tej spra 
wie do dyrekcji ZPGG, lecz jak 
dotąd interwencje te pozostały 
bez echa. Nie dziv;ńego, w budyń 
hu dyrekcyjnym wiatr nie hula.

ST. JASINOWSKI.
NAMIĘTNY c z y t e l n i k

Inż. Stelter, wykładowca w 
Szkole Elektrycznej w Gdańsku, 
jest wielkim amatorem czytania 
gazet. Dowodzi tego fakt, że nie­
raz więcej niż połowę Wykładu

pracy w PGR. W ten sposób kores­
pondent może w dalszym ciągu pra 
ępwac na terenie Małoszyc, poma­
gając adminlstraćji gospodarstwa 

eeież przeczytać j w przezwyciężaniu trudności i likwi 
¡dacii zaobserwowanych niedociąg-

trudu i pracy przeprowadzony, spis 
powszechny da nam pożądany obiek­
tywny obraz całokształtu naszego ży­
cia i ścisłe dane statystyczne, które 
zamierzamy uzyskać. (jk).

________  -adzieckiej otwarta
została w Domu Książki we Wrzeszczu wystawa książki ̂ radzieckiej, Wysta-
W ramach miesiąca pogłębienia przyjaźni boisko ­

wa ta cieszy się dużą popularnością wśród mieszkańców Gdańska.
Na zdjęciu: grupa studentów Politechniki przegląda książki z rożnych 

dziedzin życia i wiedzy

ZH P s z k o l i  nowe kadry
ż e ^ f o r z e i  s w a & B - s k l c I t

W szkoleniu nowych kadr wy­
kwalifikowanych fachowców dla

Współpraca naukowców z robotnikami 
przyspieszy realizację planu 6-ietn cgo

W ramach wykładów, organizo­
wanych przez klub racjonalizato­
rów i wynalazców przy Porto­
wych Zakładach Przemysłu Tłu­
szczowego i Olejarskiego1 w Gdań 
sku, inż. Maria Lejbowicz wygło­
siła dnia 13 bm. w  świetlicy za­
kładów referat pt. ,.0 metodach 
zmiękczenia wody kotłowej“ . Re­
ferat, na którym obecni byli liczni 
przedstawiciele fabryk, należących 
do Portowych Zakładów oraz pro­
fesor Politechniki Gdańskiej! ob, 
Nartowski, wzbudził duże zainte­
resowanie słuchaczy. Wyrazem 
tego była ożywiona dyskusja, w 
czasie której szczegółowo omawia

no obecne niedociągnięcia i braki 
w  gospodarce cieplnej fabryk.

Odczyt inż. Marii Lejbowicz za­
początkował, mającą ogromne zna 
czenie dla rozwoju naszego prze­
mysłu, współpracę robotników z 
naukowcami. Przyczyni się ona 
niewątpliwie do rozszerzenia i 
ugruntowania wiadomości facho­
wych robotników i majstrów oraz 
do powiązania pracy naukowców 
z praktyczną działalnością zakła­
dów produkcyjnych. Wzorem dla 
tej pożytecznej akcji jest owocna 
współpraca naukowców z robot­
nikami w Związku Radzieckim.

Inż. L. CZERWIŃSKA

RADZIECKIE
— rm ra n zt*  ^  /M

(śĘ j
thwattllt ‘ Tl imuu imuittii
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Pierwsza pięciolatka stalinowska
-  budowa fundamentów socjalizmu w  ZSRR

Mądra leninowsko-stalinowska polityka 
partii bolszewickiej, olbrzymi wysiłek klasy 
robotniczej ZSRR w kierunku odbudowy go 
spodarki narodowej, zniszczonej przez woj­
nę i interwencję —  pozwoliły Krajowi Rad 
już w 1926 roku przejść od tzw. nowej po­
lityki ekonomicznej do polityki uprzemysło­
wienia kraju. Po uzyskaniu decydującego 
zwycięstwa politycznego nad kapitalizmem 
w Rosji, stało się koniecznym „rozwinąć 
w całym kraju budownictwo nowej, socjali­
stycznej gospodarki j przez to dobić kapi­
talizm również p o d  w z g  1 ę d e m e k o ­
n o m i c z n y m “ . (Historia W KP(b) — 
krótki kurs, str. 309).

W dniu 11 grudnia 1925 roku XIV Zjazd 
Wszechzwiązkowej Komunistycznej Partii 
(bolszewików) po wysłuchaniu referatu to­
warzysza Stalina powziął uchwałę o przej­
ściu do polityki uprzemysłowienia kraju. 
„Przekształcić nasz kraj z rolniczego w 
przemysłowy, który by mógł wytwarzać 
niezbędne urządzenia techniczne o włas­
nych siłach —  oto na czym polega istota, 
podstawa naszej linii generalnej“ —  wska­
zywał tow. Stalin. (Historia W KP(b) — 
Krótki kurs, str. 313).

Realizacja polityki uprzemysłowienia 
kraju zaostrzyła walkę klasową. Najbar­
dziej wrogo występowali bogacze wiejscy 
— najliczniejsza i — według określenia Le­
nina — najbardziej bestialska klasa wy­
zyskiwaczy. W oparciu o swe pozycje eko­
nomiczne na wsi, próbowali oni przeciąg­
nąć na swą stronę chłopów średniorolnych. 
Partia komunistyczna i władza radzkicka 
opierając się na biedocie wiejskiej i wzmac 
niając sojusz ze średniorolnymi — ostro 
zwalczały wrogą działalność kułactwa.

W kwietniu 1929 roku XVI konferen­
cja W KP(b) uchwaliła stalinowski pro­
gram pierwszego pięcioletniego planu bu­
downictwa socjalistycznego. W swej odez­
wie do wszystkich robotników i chłopów 
pracujących, konferencja stwierdziła: „Plan 
pięcioletni —  jest to plan walki klasy ro­
botniczej o przezwyciężenie elementów ka­
pitalistycznych w kraju, plan wychowania 
mas w duchu socjalistycznym, plan zbudo­
wania fundamentów społeczeństwa socjali­
stycznego. Socjalistyczne współzawodnic­
two jest potężnym środkiem przebudzenia 
i organizacji inicjatywy mas dla realizacji 
planu pięcioletniego. Wgflółzaiyodnictwo i

pięciolatka są nierozerwalnie powiązane ze 
sobą“ .

Realizacja stalinowskiego planu ofensy­
wy socjalizmu przeciw elementom kapitali­
stycznym w mieście i na wsi napotkała nd 
opór ze strony prawicowej grupy By cha- 
rina i Rylcowa, działającej w zakonspirowa 
nym sojuszu z trockistami. Będąc agentu­
rą kułacką w partii, grupa ta domagała 
się zrezygnowania z polityki kolektywiza­
cji. Występując przeciw bolszewickiemu 
tempu socjalistycznego uprzemysłowienia 
kraju, bucharinowcy wysunęli „teorię wy­
gasania walki klasowej“ oraz „teorię poko 
jowego wrastania kułaka w socjalizm“ , któ 
re zmierzały do rozbrojenia ideologicznego 
klasy robotniczej w obliczu wzmagającej 
się kontrofensywy kułactwa na wsi i . ele­
mentów kapitalistycznych w mieście. Pow-. 
stał zakonspirowany blok trockistów, zi- 
nówjewowców i bucharinowców, który pro 
wadził działalność sabotażową i szpiegow­
ską a był finansowany przez wywiady an­
glosaskie, niemiecki i Japonię. Partia bol­
szewicka zdecydowanie rozgromiła anty- 
nartyjny, kontrrewolucyjny blok trockis- 
towsko-bucharinowski.

W maju 1929 roku V Wszechzwiązkowy 
Zjazd Rad zatwierdził pięcioletni plan roz­
budowy gospodarki narodowej. Z inicjaty­
wy towarzysza Stalina na wschodzie przy­
stąpiono do utworzenia wielkiego ośrod­
ka przemysłu węglowego i hutniczego tzw. 
Zagłębia Ur.ało - Kuźnieckiego. Znacznie 
wzrosło tempo rozwoju przemysłowego i 
kulturalnego dawniej zacofanych ziem, m. 
in. republik związkowych i autonomicz­
nych.

„W  całym kraju rozwijało się nowe ol­
brzymie budownictwo przemysłowe. Roz­
poczęły się na szeroką skalę roboty przy 
budowie Dnieprowskiej Elektrowni Pań­
stwowej. W Zagłębiu Donieckim przystąpić 
no do budowy Kramatorskich i Gorłowskich 
Zakładów przemysłowych do rekonstrukcji 
Ługańskich Zakładów Budowy Parowozów. 
Założono nowe kopalnie, postawiono nowe 
wielkie piece. Na Uralu budowano Ural- 
skie Zakłady Budowy Maszyn, kombinaty 
chemiczne —  Bereznikowski i Solikamski. 
Przystąpiono do budowy Magnitogorskiej 
Huty Żelaznej. Budowano wielkie zakłady 
samochodowe w Moskwie oraz w mieście 
Ggi&i» Budowano olbrzymie zakłady, trak­

torowe, zakłady budowy kombajnów, ol­
brzymią fabrykę maszyn rolniczych w Ro­
stowie nad Donem. Rozszerzano drugą ba­
zę węglową Związku Radzieckiego —  Za­
głębie Kuźnieckie. W Stalingradzie, wśród 
stepów powstały w ciągu 11 miesięcy ol­
brzymie zakłady budowy traktorów. Przy 
budowie Dnieprowskiej Elektrowni Państwo 
wej i Stalingradzkich Zakładów Traktoro­
wych robotnicy pobili światowe rekordy wy 
dajności pracy. Historia nie znała jeszcze 
takiego olbrzymiego rozmachu nowego bu­
downictwa, takiego bohaterstwa pracy mi­
lionowych mas klasy robotniczej“ . (Histo­
ria W KP(b) — krótki kurs, str. 337).

Wzmagał się masowy ruch socjalistycz­
nego współzawodnictwa pracy, który ogar­
nął cały kraj. Znacznie zwiększyła się wy­
dajność pracy. Kraj radziecki wytężał swe 
siły aby zrealizować zadanie postawione 
przez tow. Stalina: w krótkim okresie hi­
storycznym dogonić i wyprzedzić przodują­
ce kraje kapitalistyczne. Praca stała się 
„ s p r a w ą  h o n o r u ,  s p r a w ą  c h w a ­
ły,  s p r a w ą  m ę s t w a  i b o h a t e r ­
s t w a “  (J. W. Stalin). Szybkie tempo u- 
przemysłowienia wpłynęło w sposób decy­
dujący na zmianę wzajemnego stosunku 
sił klasowych w Związku Radzieckim. Wzro 
sła ilościowo klasa robotnicza, zwiększyła 
się jej rola kierownicza w stosunku do 
chłopstwa mało i średniorolnego. Uprzemy­
słowienie kraju, ukazanie się traktorów i 
maszyn rolniczych na wsi, konsekwentna 
polityka władzy radzieckiej w stosunku do 
kułactwa, wzro-t i umocnienie spółdziel­
czości — a szczególnie spółdzielczości pro­
dukcyjnej oraz państwowych gospodarstw 
rolnych, których praca udowodniła wyż­
szość kolektywnej gospodarki .— wszystko 
to przekonało milionowe rzesze chłopów o 
słuszności kolektywizacji rolnictwa. Na 
tych podstawach , „powstał ten masowy 

.ruch kołchozowy milionów biedniaków i 
średniaków, który się rozpoczął w drugiej 
połowie 1929 r. zapoczątkowując okres 
wielkiego przełomu w życiu naszego kra­
ju“ —  (Stalin —  „Zagadnienia Łemnizmu“, 
wyd. 10, str. 373).

Pierwszy stalinowski plan pięcioletni 
został wykonany przed terminem — w 
ciągu 4 lat. Zbudował on fundamenty spo­
łeczeństwa socjąUttyczgfgo w Zwjąziąi Ka 
dzieckint* >

Polskiej Marynarki Handlowej i 
rybołówstwa poważną rolę odgry 
wa Związek Młodzieży Polskiej, 
który obok ideologicznej pracy w 
szkolnictwie morskim, prowadzi 
także Morski Ośrodek Żeglarski.

Ośrodek ten powstał w roku 
1049 po zlikwidowaniu klubu że­
glarskiego „Zryw“ . Nowy zarząd 
ośrodka umożliwił korzystanie ze 
sportów morskich szerokim rze­
szom robotników oraz młodzieży 
szkolnej Wybrzeża.

W pierwszym roku swego ist­
nienia ośrodek zorganizował trzy 
kursy teoretyczne, które ukończy 
ło 220 osób. W roku bież. w okresie 
wiosennym członkowie ośrodka 
własnymi siłami wyremontowali 
tabor składający się z 10 jedno­
stek pływających, oszczędzając 
przy tym kilka milionów złotych.

W wyniku tych prac, ośrodek 
jako pierwszy na terenie Gdyni 
rozpoczął okres pływania, mając 
w swoich kadrach instruktorskich 
jednego kapitana żeglugi mor­
skiej, 5 kapitanów żeglugi przy­
brzeżnej i 7 sterników morskich. 
Ośrodek nawiązał również współ­
pracę z Ligą Morską oraz innymi 
organizacjami o charakterze spo­
łecznym. Wydelegował też dla ce­
lów szkolenia młodych kadr ■— 
pięciu kapitanów żeglugi mor­
skiej, dwóch kapitanów żeglugi 
przybrzeżnej i 15 sterników mor­
skich.

W sezonie letnim stworzono w 
ośrodku samorząd koleżeński, któ 
ry rozpoczął właściwą pracę szko 
leniową za pomocą nowoutworzo­
nych sekcji: świetlicowej, żeglar­
skiej i propagandowej.

W sezonie letnim ze sprzętu 
i taboru korzystały ogółem 2223 
osoby. Kursanci przepłynęli w 
tym czasie 5 tys. mil morskich. 
Egzamin na tytuł żeglarza mor 
skiego zdało ponad 100 mło­
dych ZMP-owców, a trzech z 
nich zdobyło kwalifikacje ster­
ników morskich i kapitanów że­
glugi przybrzeżnej.
O sprawności i dobrym wyszko­

leniu młodych adeptów sztuki  ̂że­
glarskiej świadczy następujący 
wypadek: w czasie szkolenia jacht 
ośrodka „Polaris“  -odbył 14-dnio- 
wy pełnomorski rejs ćwiczebny, w 
czasie którego przepłynął on 553 
mil morskich. Podczas tej podró­
ży jacht trzykrotnie musiał wal­
czyć z silnymi sztormami, które 
jednak dzięki sprawnej załodze 
nie zdołały wyrządzić większych 
szkód. Powrócił on też do portu 
macierzystego w zupełnie dobrym 
stanie.

Obecnie Morski Ośrodek Żeglar 
ski ZMP przygotowuje się starań 
nie do sezonu zimowego, projek­
tując zorganizowanie szeregu dal­
szych kursów teoretycznych.

Reasumując te wszystkie osiąg 
nięcia, trzeba stwierdzić, że rok 
1950, dzięki aktywnej działalnoś­
ci ZMP w szkoleniu nowych kadr 
żeglarskich, —  stał się przełomo 
wym w żeglarstwie morskim. Ak 
cja ta zapoczątkowała umasowie- 
nie tego sportu wśród młodzieży 
robotniczej i przyczyniła się do 
tego, że żeglarstwo morskie prze 
stało być sportem elitarnym, a 
stało się dostępne dla wszystkich 
ludzi pracy.

Z. WIŚNIEWSKI
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O planową rozbudowę sieci
zakładów żywienia zbiorowego

W t<jku realizacji planu 6-letniego w przemyśle i przed­
siębiorstwach usługowych znajdzie zatrudnienie m. in. ok. 
1,2 miliona kobiet, pracujących dotąd przeważnie w gospo­
darstwie domowym. Wymaga to rozwiązania wielu pro­
blemów, jak sprawy opieki nad dziećmi, rozbudowy sieci róż­
nych zakładów usługowych, a przede wszystkim zagadnienia ży­
wienia zbiorowego. Coraz większy udział kobiet w produkcji spo­
wodował już obecnie przesunięcie punktu ciężkości wyżywienia z 
domu do stołówek i innych zakładów gastronomicznych, zdejmu­
jąc z kobiety troskę o przygotowywanie posiłków dla rodziny. To 
uwolnienie kobiet od kuchni jest ich wielką zdobyczą socjalną i 
przyniosło już całej klasie robotniczej poważne korzyści.

i jest przy tym przedmiotem nieu- 
istannych skarg pracujących.

Organizacja żywienia zbiorowe­
go w województwie gdańskim po­
czyniła poważne postępy, zwłasz­
cza w bieżącym roku. Zostały 
stworzone podstawy do planowej 
gospodarki na tyra odcinku, us­
prawniono pracę stołówek przy 
większych zakładach, rozbudowa­
no zarówno w trójmieściu jak i w

Komunikat TPPR
Zarząd Okręgu TPPR komuniku­

je, że bilety koloru zielonego na 
występ radzieckiego baletu ,,Bie- 
rtozka“ ważne są na przedstawienie 
w dniu 30.11, zaś koloru białego w 
dniu 1.12 br. '

Kronika miast portowych
KONCERT FILHARMONII BAŁ­

TYCKIEJ W GDYNI
W Aniu I grudnia l»r. w sali teat­

ralnej w Gdyni odbędzie się kolejny 
koncert Filharmonii Bałtyckiej. Kon­
certem dyryguje dr 3!. Latoszewski, 
solistą zaś będzie Henryk Sztompka. 
Program koncertu obejmuje: wstęp do 
opery „Tristan i Izolda”  Wagnera, 
koncert fortepianowy c-moll Rachma­
ninowa oraz „Odwieczne pieśni“  Kar­
łowicza.

NAJLEPSZE GAZETKI ŚCIENNE 
SPÓŁDZIELCÓW'

W świetlicy spółdzielców w Gdań­
sku otwarta 1 jest wystawa gazetek 
ściennych instytucji i przedsiębiorstw 
spółdzielczych z całego województwa 
gdańskiego. Sąd konkursowy wyróżnił 
gazetki następujących placówek spól, 
dzielczych: Gminnej Spółdzielni ZSCh 
w Pucku, PSS w Gdyni, Oddziału 
CSMJ w Kartuzach. Spółdzielni pra­
cy Krawieckiej „Zryw “  w Elblągu, 
Spółdzielni Garbarskiej „Speret“  w 
Oliwie i  Spółdzielni „Nutria“  w Gdań
Sgu.

WIECZÓR TANECZNY W KLUBIE 
TPPR

Dnia 2 hm. w Klubie TPPR przy 
Zarządzie Okręgowym we Wrzeszczu 
odbędzie się wleczót taneczny z wy­
stępami artystycznymi. Dochód z tćie- 
ezoru przeznaczony jest na cele kul­
turalno-oświatowe klubu.

Uwaga -  a g ita to rzy!
Dziś. dnia 30 bm. o godz. 10 w 

Wojewódzkim Ośrodku Sżkolćnia 
Partyjnego w Gdańsku, przy ul. 
Bielańskiej 2, wygłoszona zostanie 
pogadanka pt. „Znaczenie H Świa­
towego Kongresu Pokoju w War­
szawie“ . Po pogadance zostanie wy­
świetlony film pt. „Miczurin czaro­
dziej sadów“ .

innych ośrodkach województwa 
sieć państwowych zakładów gast­
ronomicznych, gospód spółdziel­
czych, barów mięsnych, probierni 
ryb i barów mlecznych. Przeszko­
lono na kursach kilkuset kierow­
ników uspołecznionych zakładów 
zbiorowego żywienia, prowadzone 
jest szkolenie personelu fachowe­
go. W wyniku tych kroków jakość 
potraw i obsługa poprawiły się 
znacznie w porównaniu z rokiem 
ubiegłym.

Dzielnice robotnicze 
czekają na państwowe 

zakłady 
gastronomiczne

Obok jednak osiągnięć występu 
ją jeszcze poważne niedociągnię­
cia. Podstawowym brakiem jest 
skoncentrowanie uruchomionych 
gospód, restauracji i barów w 
śródmieściu z pominięciem dziel­
nic robotniczych. Gdańsk— Siedli- 
ce, Orunia i Dolne Miasto pozba­
wione są uspołecznionych zakła­
dów gastronomicznych, brak tam 
jest przede wszystkim barów «ile 
cznych. W pobliżu ZOĘ nr 2 w 
Gdańsku, mimo je  w fabryce tej 
pracuje ponad i 000 osób, brak 
jest jakiegokolwiek zakładu ga­
stronomicznego czy baru. Robot­
nicy portowi Gdyni przez długi 
czas daremnie ubiegali się o ot­
warcie w porcie przynajmniej jed 
nego baru mięsnego. Pewna bez. 
planowość w organizacji sieci za­
kładów zbiorowego żywienia wy­
stępuje szczególnie na terenie wo 
jewództwa. Robotniczy Elbląg, 
Uczący ponad 50 tysięcy miesz­
kańców', posiada tylko jedną gos­
podę spółdzielczą. Obsługa kon­
sumentów' w gospodzie elbląskiej

Usprawnić obsługę 
— podnieść jakość 

posiłków
Stosując zasadę centralizacji dy 

spozycji administracja żywienia 
zbiorowego wprowadziła centralne 
zaopatrywanie zakładów gastrono 
micznych i stołówek w artykuły 
spożywcze. Spowodowało to mo­
notonię w jadłospisach. Często 
przy tym przygotowanie potraw 
pozostawia wiele do życzenia. 
Poważną bolączką jest zbyt dłu-j 
gie wyczekiwanie na posiłki. W 
gospodzie ludowej w Gdańsku, j 
przy ul. Wałowej nr 1, na obiad 
czeka się najmniej 40 minut, a 
często i gndzinę. Podobnie jest\i 
w7 niektórych zakładach Gdyni.

Oczywiście nie wszystkie niedo 
ciągnięcia powstają z winy perso­
nelu. Wiele zakładów żywienia 
zbiorowego mieści się jeszcze w 
lokalach nieprzygotowanych tech­
nicznie, brali jest sprzętu itd.

Dalsza rozbudowa 
sieci przedsiębiorstw 
żywienia zbiorowege
Stwierdzone braki powinny być 

jak najszybciej usunięte. Trzeba 
zrewidować plan rozmieszczenia 
zakładów gastronomicznych, _u- 
względniająe potrzeby skupiał 
robotniczych, rozszerzyć szkole­
nie personelu, zwracać codziennie 
uwagę na jakość potraw, na us 
prawnianie obsługi.

Wielką pomocą w prawidłowym 
rozwiązaniu zagadnienia żywienia 
zbiorowego będzie uchwala Rady 
Ministrów, przewidująca m. in. 
rozbudowę .sieci zakładów, reor­
ganizację administracji, decentra­
lizację systemu zakupów j zaopa­
trzenia w artykuły, zmechanizo­
wanie wielu Czynności przy wyda­
waniu gotowych posiłków itd.

Zaostrzenie kontroli wpłynie na 
poprawę warunków sanitarnych w 
lokalach, a opracowane naukowo 
jadłospisy wprowadzą większą ró­
żnorodność potraw i podniosą ich 
kaloryczność oraz zwiększą za­
wartość witamin w posiłkach. Po 
nadto jadłospisy będą przystoso­
wane do możliwości finansowych

poszczególnych grup konsumen­
tów.

Realizacja tej uchwały ha na­
szym terenie wymaga głębszego 
zainteresowania się sprawą ży­
wienia zbiorowego przede wszyst­
kim ze strony aparatu rąd naro­
dowych i organizacji związko­
wych. Zadaniem jego jest udzie­
lenie administracji zakładów wy­
żywieniowych pomocy w rozwią­
zywaniu , istniejących trudności.

łmr).

W Miesiącu ¡‘»głębieniu Przyjaźni 
pracy zakładają 

A7a zdjęciu: jeden z takich kącików

Polsko-Radzieckiej 5 wietlice zakład ów 
..Kąciki TPPR".
w U.bezpieczalni Społecznej w Gdańska

Harada komisarzy spisowych w Gdańsku
Młodzież szkolna zgłasza pomoc przy przeprowadzeniu spisu

Od wjelu już dni sala Ratusza 
Staromiejskiego w Gdańsku stała 
się miejscem ożywionych narad 
i szkolenia aktywu społecznego 
naszego miasta; któremu władze 
państwowe zleciły zaszczytne za 
danie przeprowadzenia powszech 
nego spisu, W dniu wczorajszym 
odbyła się ostatnia przed przy­
stąpieniem , do spisu narada ro­
bocza komisarzy dzielnicowych i 
rejonowych. Miejski komisarz spi 
sowy tow. P. Stolarek jeszcze 
raz omówił zadania i obowiązki 
komisarzy spisowych.

—r Dobre przeprowadzenie spi­
su — stwierdził tow. Stolarek — 
będzie miało niezwykle doniosłe 
znaczenie dla dalszego rozwoju 
naszego życia gospodarczego ł po 
prawy warunków bytowych ludzi 
Ijracy. Spis pozwoli ustalić, po­
przez ścisłe, zgodne z rzeczywi­
stym stanem, odpowiedzi miesz­
kańców co do warunków miesz­
kaniowych, stanu ludności, Jej 
środowiska pracy itp., rzeczywiste 
potrzeby poszczególnych dzielnic 
miasta i rejonów. Władze pań­
stwowe uzyskają przez to moż­
ność najwłaściwszego zapianów7»

Komisarze dzielnicowi i rejo-ikaniu. Ich praca będzie pow * 
nowi z uwagą słuchają słów mow j nym wkładem w planowanie ro 
cy. Funkcje te powierzone zosta- i woju gospodarczego i kulturaine- 
ly robotnikom i pracownikom i go naszego kraju. Taki sam wkład 
różnych zakładów przemysłowych j dadzą wszyscy mieszkańcy, udzie 
i przedsiębiorstw handlowych o -¡ła jąc komisarzom - spisowym jaK 
raz instytucji i urzędów. Maso- | najbardziej rzeczowych, zgodnych 
wo zgłosiła się z pomocą w akcji)z faktycznym stanem, odpowiedz: 
«nisnwei młodzież szkolni która ¡na pytkńia zawarte w  formula­

rzach, w *objęła funkcje komisarzy rejono­
wych i blokowych. Tak robotnicy, 
jak i młodzież szkolna rozumieją 
znaczenie pierwszego po wojnie 
narodowego spisu powszechnego 
Jego dane umożliwią szybszą re­
alizację wielu zadań planu 6-let­
niego.

Uczniowie szkoły metalowej w 
Gdańsku pierwsi stanęli ochotni- , 
czo do pracy. Janina Bnrdas z e 1

Zleałry
TEATR WIELKI W GDAŃSKU —

godz. 19.30 — Moskiewski zespół 
taneczny „Bieriozka“ .

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI
„ „  ~  nieczynny.

czu i uczeń Czajkowski wezwali; 
młodzież szkolną do współzawod- j 
nietwa w usprawnieniu praę spi-1 
sowych.

Po naradzie komisarze spisowi j _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
otrzymali legitymacje upoważnia- i Port -  Marynarz -  ..Burza nad
jące do prowadzenia prac spiso- j A z j ą “ , p o c z . seansów o godz.- i* 
wych. Obecnie zaznajomią się oni) i 20/  
z terenem pracy. [wrzeszcz — Bajka —

Należy przypuszczać, że w cza- ; itlm kolorowy. oz .

“Kina

nia nowych urządzeń socjalnych, Sie pełnienia swych obowiązków , W r j e s i C Z  zMP-owiec 
sieci żłobków i przedszkoli, usprajbędą oni dobrze przyjmowani w
wnienia komumkacji itd. każdym domu. w  każdym rniesz-

Plotkowanie nie popłaca
Jak informuje Prokuratura Wo­

jewódzka w Gdańsku, za rozpo­
wszechnianie bezpodstawnych plo­
tek na temat rzekomego graso­
wania na Wybrzeżu „wampira“ —

Czyn pokojowy pracowników służby zdrowia
W realizacji zobowiązań ku czci|nej w Gdańsku przekazały dla'poznała personel zatrudniony w 

XI Światowego Kongresu Obroń- celów leczniczych po 240 cm żłobkach7, z radzieckimi metoda

któremu przypisuje się dokony­
wanie przestępstw na tle seksual-) 
nym — na podstawie artykułu 170 j 
Kodeksu Karnego zostali zatrzy-j 
mani: FRANCISZEK KREFT, u- Gdynia

ców Pokoju oprócz załóg robot­
niczych zakładów przemysłowych 
uczestniczyli również aktywnie 
pracownicy różnych instytucji 
Wybrzeża. Wiele zobowiązań 
zrealizowali pracownicy służby 
zdrowia woj. gdańskiego.

Pielęgniarki Akademii Medycz

krwi, pracownicy kliniki chirur­
gii i ortopedii dziecięcej pracowa 
li przez okres 2 tygodni o godzinę 
dłużej i przeprowadzili badanie 
dzieci szkolnych na odczyn tu­
berkulinowy.

W ramach zobowiązań indywi­
dualnych doc. dr Majewska za- 

1 1 r --------
W Miesiqcu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

W  Klubie TPPR w Sopocie
Przy ul. Rokossowskiego w So­

pocie uwagę przechodniów zwraca 
duży świetlny szyld z napisem: 
„Oddział Miejski TPPR“ . Jarzące 
się światłem okna lokalu zachęcają 
do odwiedzin. Nic więc dziwnego, 
że do mieszczącego sie tu Klubu 
TPPR, przychodzą codziennie dzie­
siątki 1 setki osób młodych i star­
szych, robotników, pracowników i 
uczniów sopockich szkól.

Szczególnym powodzeniem cie­
szy się czytelnia klubu. Posiada 
ona prawie wszystkie pisma kra­
jowe oraz interesujące wydawni­
ctwa w jeżyku rosyjskim.

— Przychodzimy tu prawie co­
dziennie — mówią dwaj młodzi 
ZMP-owcy, uczniowie Technikum 
Handlti Zagranicznego ob. ob. Je­
rzy Zaboklicki i Jan Kruszyński, kto 
rych w czasie naszej wizyty zasta­
jemy przy lekturze radzieckiego ty­
godnika „Ogon lok“ —- Dobrze zao­
patrzona biblioteka klubu, — pod­
kreśla Kruszyński, — jest nam bar

mieszkańców 'miasta. Sekcja" szachi-j — Nie mą teraz prawie dnia — 
stów przy klubie prowadzi obecnie mówi z zadowoleniem kierownik 
rozgrywki o ińistrzostwo Sopotu, sali ob. Edward Maksymowicz 
W rozgrywkach tych biorą_____  .. . .  , udział
robotnicy ¡ pracownicy różnych za­
kładów przemysłowych i Instytucji. 
Należy stwierdzić, że szachy cieszą 
się w Sopocie dużym powodzeniem.

Klub posiada, także dużą sąlę 
teatralną, bogato udekorowana róż­
nymi transparentami i hastami.

— W sali tej — objaśnia przewo 
dniezący Oddziału Miejskiego 
TPPR w Sopocie tow. Prost — 
odbywają się różne - imprezy i od­
czyty. W każdy czwartek wyświe­
tlane sa filmy dla dzleęi. W miesią­
cu Pogłębienia Przyjaźni Polsko - 
Radzieckiej odbywają się co piątek 
wieczorki artystyczne, organizowa­
ne przez ZMP z udziałem młodzie­
ży szkolnej. W każda sobotę wygła­
szane sa w klubie odczyty o osiąg­
nięciach ZSRR. Odczyty te poiączp- 
ne są z występami artystycznymi, 
orgamzowanymi z inicjatywy profc 

Szkoły Muzycznej

aby nie było u nas jakiejś imprezy 
czy odczytu. Cieszymy się niezmier­
nie, że społeczeństwo miasta tak li­
cznie korzysta z naszego klu­
bu w celu pogłębienia swej wie­
dzy o Związku Radzieckim, względ­
nie spędzenia w kulturalnym otoczę 
niu wolnych od pracy chwil.

Istotnie, ni® riąp żadnego dnia, 
w którym Klub TPPR w Sopocie 
byłby pusty. Dzień w dzień od­
bywają się W nim ciekawe Imprezy 
artystyczne, odczyty, względnie wy­
kłady języka rosyjskiego. (J. K.1

mi opieki nad dzieckiem. Dr To­
maszewski i dr Chojecka opraco* 
wali szczegółowy historię chorób 
noworodka, a dr Rajewski prze­
tłumaczył z literatury zagranicz­
nej teksty omawiające typowe 
operacje ginekologiczne.

Ob. ob, Tkaczyk i Gondek w y­
konali aparat do czytania mikro­
filmów i uruchomili dźwiękową 
aparaturę filmową. Pracownicy 
szpitala w Tczewie samodzielnie 
wybudowali kanały odprowadza­
jące wody opadowe z dziedzińca 
szpitalnego, zaoszczędzając w ten 
sposób ok. 5 tys. złotych. Praco­
wnicy prewentorium w Dzierząż­
nie posadzili 228 drzewek brzo- 
zowśfih, a pracownicy - zakładów 
w Kncborowie usunęli gruzy ze 
zniszczonej części domu admini­
stracyjnego.

Ogółem, jak donosi Związek 
Zawodowy Pracowników Służby 
Zdrowia w Gdańsku, czyn kon­
gresowy pracowników służby 
zdrowia przyniósł ok. 50 tysięcy 
złotych oszczędności. Niezależnie 
od tego wiele ekip sanitarnych 
z Gdańska i miast, powiatowych 
wyjeżdżało do majątków i gromad 
wiejskich, gdzie dokonano prze­
glądu lekarskiego dorosłych i mło 
dzieży.

15.30, 17.30 i  19-SO,
_ __ __ —. „śmiali lu­

dzie“ . film kolorowy ciozw. od 
i lat 7- Pocz, o godż. 16.30, 18.00 i
| 20.30.
I Wrzeszcz, ul. SełiótKi 15 — . Przyjaźńi „Lenin“ . Pocz. seansów o godz.
; 16 i 20.
Oliwa — Polonia — „Torpedowiec nie­

ugięty'. Pocz. seansów o godz. 16,
\ 18 i 30.
¡Sopot — Polonia — „Nowe Węgry“ - 
Gdynia — Goplana — „Opowieść

leśna", radź. film kolorowy dla 
młodzieży, Początek o godz. 15.30, 
17,30 i 19.30.

Warszawa —• „Opowieść 
. . .  . , , r> 1 .■ leśna“ ,  dozw. od lat 7 Pocz. orzędtńk zamieszkały W Gdym,; gods, ¡8.30 1 20.30

emeryt HENRYK SZYMKO- jępjyjjja „  Atlantyk „ulica g ramot-
WIAK, zamieszkały w Staro gar- j na“ , Pocz, seansów o godz. 15.48.
dzic oraz PELAGIA KULAWIK, I n».«o ł *>.».
gospodyni dontowa zamieszkała w « « * “ **- zT ^ “ ” ^pocl. ^  goto. ' i i i
Elblągu. 20.

W związku Z powyższym "r°* | Chyloni» — Promień - -  „Pustelnia 
kuratura ostrzega, że ROZSIE- parmeftska", seria u, dozw. od 
WANIĘ średniowiecznych plotek lat FoCi- Hansów o g. 18 i 20. 
na ten temat i żerowanie na na­
iwności ludzi w celu siania jedy­
nie zamętu i niepokoju oraz pod­
rywania zaufania do sprawności 
organów władzy ludowej, s t a ­
n o w i  f o r m ę  ś w i a d o ­
m e g o  s z k o d n i c t w a ,  a 
z a t e m  b ę d z i e  k a  r a ­
n ę  z c a ł ą  ! * u r o » o ł -  
c i ą p r a w a. v

Plotka ta tym bardziej jest bóz 
podstawna, że stan przestępczości 
na Wybrzeżu, w wyniku sprawnej 
i ofiarnej działalności organów 
Milicji Obywatelskiej, przy współ 
pracy całego społeczeństwa, w 
porównaniu z latami ubiegłymi 
zmniejszył się b a r d z o  z n a ­
c z n i e  i n a d a i m a 1 e-
I e .

K a d io

dzo pomocna. Sa w niej dzieła po-|sora Wyższej 
lityczne, społeczne oraz wydawni-Imgr Hejsinga. 
etwa fachowe w języku rosyjskim i Zarząd klubu zorganizował w 
polskim. listopadzie br. wymianę zespołów

Istotnie, bogaty księgozbiór hi- artystycznych miedzy zakładami pra 
bltoteki zaspakaja zainteresowanie ćy i szkołami. Wymiana ta odby- 
wszystkich. 1 Iwa się w każdy wtorek W ramach

Klub TPPR w Sopocie jest rów-|wieczorów. organizowanych pod- 
«teł mleiaoMB kulturalnej ¡hąą-leij}: włffltę&lei zakładom pracy'»

w czasie wykonywania świadczeń 
Ina polecenie władz krajowych i 
I radzieckich oraz członkowie ró*

Studenci Akademii ledyczn ej
muszą mieć dogodny dojazd do ki n ki

Studenci Akademii Medycznej i kursów tramwaju, studenci i asy lidzkje w wyżej podanych okolicz- 
aaystenci Wydziału Chirurgii, mu stenci tracą wiele czap , a często »ościach.

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na czwartek, 30 listopada br.

5.10 — Początek aud., 5.13 — Syg­
nał czaau — Kraków, 5.15 — WUdo- 
mości, 5,20 — Koncert dla świata pra­
cy, 5.58 — Komunikat meteorologicz­
ny, 6.00 — Wiadomości poranne. 6.05
— Gimnastyka, 6.15 — Muzyka, pro­
gram dnia, 7.00 — Dziennik poranny,
7.15 — Chwila muzyki, 7-?0 — Wszech­
nica Radiowa, 7.30 — Muzyka radziec­
ka. 8.00 — Wiadomości poranne, 8.05
— przerwa lokalna, U.50 — Głos ma­
ją kobiety, 11.57 — Sygnał czafeu.
12,04 — Dziennik południowy, 18,is
— Muzyka, 12.30 — Audycja dla weń
12.55 — Muzyka ludowa, 13 S5 — pro­
gram dnia, 13.30 — Audycja szkolna 
dla klas III—IV, 13,50 — Utwory kla­
syczne w wyk. Bron, Nagajewskiego,
14.15 — Proza pamiętnikarską z okre­
su powstania listopadowego, 14,56 — 
Koncert szkolny dla klas VIII—XI, 
15.10 — Preludia Rachmaninowa i 
Skriabina, 15.30 — Audycja dla świet­
lic dziec., 16.10 — Zagadki muzyczne
— Gdańsk, 17.00 — Dziennik popołud­
niowy, 17.40 — Lekcja jęz. ros., 17.55 
,— Pieśni radzieckie, 19.00 — Wszech­
nica Radiowa, 19.20 — Muzyka ludo­
wa. 19.45 — Odpowiedzi fali 49. 20.00
— Dziennik wieczorny, 20.30 — Kon­
cert, 21.30 — Muzyka i aktualności, 
22.02 — Koncert, 23.00 — Ostatnie wia­
domości. 23.10 — Muzyka poważna.
23.55 — Program na dzień następny, 
24.00 — Hymn i koniec audycji,

PROGRAM LOKALNY

5.03 — Gdańsk wita słuchaczy —
. . —-----chwila muzyki, 5.55 — Komunikat
c) osoby, które u legły kalectwu 1 pihm  dla rybaków, s.so — zapowiedz

Ważne dla inwalidów
Z dniem 31 grudnia br. upływa 

ostateczny termin zgłaszania rosz­
czeń o zaopatrzenie inwalidzkie 
osób, które utraciły całkowicie lub 
częściowo zdolność zarobkową.

Podania o zaopatrzenie inwa­
lidzkie mogą wnosić do prezydiów 
miejskich i powiatowych rad na* 
rodowych osoby, które utraciły 
zdolność zarobkową:

a) w czasie służby wojskowej w 
okresie wojny 1939— 1845,

b) uczestnicy ruchu podziemne­
go i partyzanckiego

szą codziennie dojeżdżać z aka­
demii na praktykę do kliniki,, któ 
ra mieści się przy ul. Łąkowej. 
Jedynym środkiem komunikacyj­
nym z Wrzeszcza do odległej kii- 
nikj jest tramwaj. Nr. 8, który kur 
suje w  odstępach czasu od 20—

spóźniają się przez to na.wykła­
dy w Akadejnii.

Stan ten mógłby być • naprawio 
ny, gdyby dyrekcja MZKGG, w 
porozumieniu z kliniką chirurgi­
czną- przy id, Łąkowej, zwiększy

Członkowie rodzin zmarłych in­
walidów powinni zgłaszać swe po* 
dania o zaopatrzenie do wydzia­
łów finasowych prezydiów rad 
narodowych

Termin 31 grudnia jest osta

ipiámi. .Węfcutalt majtej ilości studentów do kliniRi*

. łą częstotliwość kursowania .,8“ i teczny. Po jego upływie zgłoszę* 
w godzinach odjazdu i  cRjjązdu i nia inwalidzkie o zaopatrzeni« nie

i będą uwzględniana.

programu lokalnego, 6.52 — Skrót 
wiadomości Wybrzeża. 6,57 — Komuni­
katy miejscowe lub płyty, 12.45 — 
Pogadanka weterynaryjna dr Halki«- 
Wlezą pt. „Świerzb u zwierząt domo­
wych“ . 16.20 — „Przed piątkowym kon 
certem“ w opr, Wandy Obnisklej, 

J6.50 — Pogadanka morska! ,,?,ycie W 
^głębinach mórz“ — opr. dr M Bodu- 
szyńska, 17-15 — 10 minut muzyki roz­
rywkowej, 17.25 — codzienny prze­
gląd wydarzeń, 18.00 — Auąyeja lite­
racka „W daleka, drogę“ — opr. Ja­
niny Krauzowej, 18.20 — Koncert roz­
rywkowy Septet Buiaiskiego, Czwór­
ka. Radiowa i Bolesław Borowski — 
fortepian. 18.30 — Felieton literacki, 
18.50 — Informacje dla rybaków ze 
szczecina, 19.55 — Komunikaty PIKM 
dla rybaków, 0.01 Komunikat PIHM 
dla rybaków.

I
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0 formach własności w ZSRR
M A K Y N A  -LADYNIN A 

-  B O H A T E R K A  FILM Ó W  R A D ZIE C K IC H

Konstytucja Stalinowska określa 
jąc ustrój społeczny^ jriązku Ra­
dzieckiego, mówi (> istnieniu w 
ZSRR , następujących form włas­
ności: własności socjalistycznej, 
własności indywidualno-chłopskiej 
i chałupniczej oraz osobistej włas­
ności obywateli.
. Spośród tych wszystkich form 
własności najważniejsze znacze­
nie ma społeczna własność socja-

nej Związek Radziecki mógł doko; kojenie w szystkich potrzeb ludzi, spekulacji itp. Własność osobista 
nać przebudowy całego życia gosj pracy, rozwiniętych pod względem j obywateli ma'ha celu jak najpeł- 
podarczego na nowych, planowych i kulturalnym“ . (J. Stalin. Zagad-j niejsze zaspokojenie wszystkich o- 
zasadaeh. ¡nienia leninizmu. Wyd. „Książka *.! sobistych potrzeb człowieka Dra-.1

Państwo kieruje w interesach | 1949.,, str. 439). Artykuł 10 Konsty ! cy. 
całego społeczeństwa planową go j tucji Stalinowskiej, ustanawiający i Własność osobista jest nierozer 
spodarką socjalistyczną, która sta i jedną z najważniejszych'zasad kon- j walnie związana z własnością pań 
nowi niewyczerpane źródło wzro- j stytucyjnyeh — ochronę osobistej i stwową — socjalistyczną własno* 
stu potęgi kraju radzieckiego. | własności obywateli ZSRR, roz-jścią narodu, jest od niej zależna, 
Socjalistyczny system gospcdar- j ciąga tę ochronę na prawo w łas-! bowiem wzrost i umocnienie włas 

- . .  ki. oparty na społecznej własno-J ności obywateli do „...pochodzą-1 ności socjalistycznej stanowią pod
«styczna, stanowiąca wraz z soc-j ści środków produkcji, wyszedł j cych z ich pracy dochodów i osz-j stawę 'wzrostu własności .osobi-
jalistycznym systemem gospodar-j zwycięsko z najcięższych prób o- czędnośei, do domu mieszkalnego { stej mas pracujących ZSRR.
ki podstawę gospodarczą ustroju 
radzieckiego.

W wyniku zwycięstwa Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paździer

mem gospodarczym na świecie.
| Obok społecznej własności soc- 

pikowej w kraju radzieckim zlik- j jalistyeznej Konstytucja Stalinów 
widowana została prywatna włas-j ska zezwala na istnienie prywat­
ność narzędzi i środków produk-i nych gospodarstw drohno-chłop- 
cji, która od wieków rodziła wy- j sklch i warsztatów chałupniczych, 
zyśk-i ucisk mas pracujących. Po | opartych na pracy osobistej i wy 
raz pierwszy w dziejach ludzkości | łączających wyzysk. Udział pry- 
wszystkie podstawowe środki pro I watnego gospodarstwa drobno-to- 
dukcji stały się ogólnonarodową | warowego w gospodarce narodo- 
■własnością socjalistyczną. Właś-J wej ZSRR jest znikomy, 
nie na bazie rozszerzenia i umoc-j . . .
nienia własności socjalistycznej od! W I3 S I1 0 S C  O SO uSStS

kresń wojennego i wyka*ał, lz , pomocniczego gospodarstwa do- Każdy człowiek radziecki, nie- 
jest najbardziej żywotnym syste-1 mowego, do przedmiotów gospo-| zależni(? od miejsca ; charakteru

darstwa i użytku domowego, do urac„  doskonaie ro!!umiej ze 0- 
przedmiotow ich osobistego spo-i ckroaaj umocnienie i zwiększenie
zycui i wy gody w ¡rozmiarów własności socjalistycz -

Jedną z iorm własności osobi-

Do Wielkich rozmiarów wzrosła 
w ZSRR osobista własność obywa 
teli. Nie ma w tym nic dziwnego, 
zważywszy, że —  jak zaznacza 
towarzysz Stalin — „...socjalizm, 
marksistowski socjalizm, oznacza 
nie ograniczenie potrzeb osobi­
stych, ale wszechstronne ich roz­
szerzenie ł rozkwit, oznacza nie 
ograniczanie czy wyrzeczenie się 
zaspokojenia tych potrzeb, ale 
wszechstronne i całkowite zaspo-

. . „ „ . w, . , . .  nej stanowi jego obowiązek oby-i
stej w ZSRR jest własnosc za gro wate]ski. a jednocześnie sprawę,! 
dy kołchozowej. W lasnosc *- —, , ,, . a na'  i w której jest on osobiście zainteleży ao grupy osob, związanych
ze sobą stosunkami pokrewieństwa 
i pracy, innymi słowy — (jo rodzi­
ny kołchoźnika i obejmuje gospo­
darstwo pomocnicze- na działce 
przyzagrodowej: dom, własne by­
dło i drób, zabudowania gospodar 
cze oraz drobny inwentarz rolni­
czy. To gospodarstwo kołchoźni­
ka nosi charakter pomocniczy, bo 
wiem przeważającą część docho­
dów czerpią, kołchoźnicy z gospo­
darki spółdzielczej kołchozu.

Własność osobista obywateli ra 
dzieckich w żadnym wypadku nie 
może stać się narzędziem wyzy­
sku cudzej pracy i źródłem do 
chodów, nie pochodzących z pra 
cy, lub będących np. wynikiem

niosły w ZSRR ostateczne zwy­
cięstwo i utrwaliły się socjalisty 
cżne stosunki między ludźmi, sta 

¡iły; się możliwe wspaniałe sukcesy 
We wszystkich dziedzinach gospo 
ciarki i kultury.

Dwie formy własności
socjalistycznej

Własność socjalistyczna w 
ZSRR ma dwie formy: formę wła 
snośći państwowej i spółdzielczo- 
kołchozowej. Własność państwo­
wą. —  to znaczy mienie całego 
narodu stanowią: „...ziemia, jej 
wnętrza, wody, lasy, zakłady 
przemysłowe, fabryki, kopalnie, 
szyby, transport kolejowy, wodny 

’ i powietrzny, banki, środki łącz­
ności, wielkie przedsiębiorstwa, , _  . . . . , , .
-rolne, zorganizowane przez pań- ! Sala gimnastyczna Liceum im. j Dziwi mnie - ciągnie dalej 
stwo (Sowchozy, stacje maszyno- L o 1 c s bi\v; i Chrobrego w Sopocie, nasz rozmówca dlaczego .mae 
wo-traktorowe), przedsiębiorstwa | w której odbywa się turniej siat" kluby Wybrzeża nie przysłały 
komunalne podstawowy zasób do|kówki dwójek zapełniona jest | swych przedstawicieli. Ldział 
mów mieszkalnych w miastach il młodzieżą. Dziewczęta i. chłopcy1 większej liczby zaawansowanych 

Y W miastach \  zainteresowaniem przyglądają'zawodników podniósłby znacznie

cesowany.
W toku walki o umocnienie i j 

zwiększenie własności socjalistycz | 
liej, ludzie radzieccy czujnie bro- i 
nią mienia społecznego. Troska o 
ochronę socjalistycznej własności 
stanowi w Związku Radzieckim 
jedno z najważniejszych zadań 
państwowych, w którego realiza­
cji. bierze udział cały naród. Pra­
wo radzieckie surowo karze tych, 
którzy usiłują narazić na szwank 
własność socjalistyczną, tę niena­
ruszalna podstawę ustroju radziec 
kiego, żrędło potęgi ZSRR, rękoj­
mię wzrostu dóbrobytu i rozwoju | 
kultury mas pracujących ZSRR.

CZ. MOROZOM.

r G Ł  O  S S  # »  ©  «  F  ©  WY

ia ieiy stworzyć ligą piłki siatkowej

osadach przemysłowych“ . (Art. 6 
Konstytucji Stalinowskiej).

Własność państwowa, która po­
wstała początkowo w wyniku na 

• ejonalizacji własności kapitalisty 
eznej, stale wzrastała i krzepła, 
zajmując kierownicze stanowisko 
w gospodarce narodowej kraju.

Jedynie w oparciu o czołowe 
stanowisko własności państwowej 
i przy jej pomocy, mogła powstać 
i rozwinąć się druga forma wlas-

się walce jaka toczy się przy siat­
ce. Ci, którzy przypatrują się, to 
również zadowńicy. Poubierani w 
stroje, sportowe oczekują cierpli­
wie chwili swego występu.

poziom imprezy. Poza tym dałby 
doskonałą okazję słabszym gra­
czom do wykazania swych możli­
wości w walce z silniejszymi prze­
ciwnikami.

Obecny jest również znany tre- I — Jakim systemem rozgrywane 
ner zespołu „Kolejarza — Geda-|Są spotkania? — pytamy. 
nii‘‘ ob. Geyer, który obserwuje j — Zespoły podzielone są na 
uw-ażnie grających zapisując swej trzy grupy. Zwycięzcy poszcze- 
¿t)ostrzeżenia w podręcznym notę- gólnych grup wchodzą do półfina-
się. W chwili obecnej pełni on

ności socjalistycznej własność jfunkc^  kierownika turnieju, 
spółdzielczó-kołchozowa. Na włas j . Poprosiliśmy go, by podzielił 
ność tę składają się przedsiębior-j się z nami swymi wrażeniami.
stwa uspołecznione kołchozów, 
spółdzielni spożywców i spółdziel­
ni pracy wraz ż ich inwentarzem 
żywymi i martwym, zabudowania­
mi oraz cała produkcja kołcho­
zów i ¡spółdzielni. Własność spół- 
dzielczo-kołchozowa powstała w 
wyniku dobrowolnego uspółdziel- 
ezenia narzędzi i środków pro­
dukcji przez chłopów i członków 
spółdzielni. W odróżnieniu od wła 
sności państwowej, należącej do 
całego narodu, własność kołcho- 
zowo-spółdzielcza należy do po­
szczególnych kołchozów lub spół­
dzielni, które dysponują przy tym 
ziemią państwową na prawach 
wieczystej dzierżawy.

Na bazie własności socjalistycz

— Rozgrywany obecnie turniej 
dwójek jest do pewnego stopnia 
inowacją, bowiem dotychczas te­
go rodzaju zawody przeprowadzo­
no w Polące tylko jeden raz i to 
w Warszawie — mówi nasz roz­
mówca.

—, Z radością podkreślić muszę 
fakt, że impreza stała się na'

łów. Wobec tego. że turniej roz­
grywany jest jednocześnie na 
dwóch salach (również i w Lice­
um Handlowym) przypuszczać 
należy, że do świąt zdołamy wy: 
łonić półfinalistów. Będzie to jed­
nak trudne zadanie, gdyż do tego 
czasu będziemy musieli rozegrać 
aż 229 spotkań, a z sal korzystać 
możemy tylko dwa razy w tygod­
niu. tj. w  sobotę po południu i w 
niedzielę.

Siatkówki i Szczyp iorniaką nie 
przewidział ani w tym. ani w 
przyszłym roku żadnych imprez o 
skali ogólnopolskiej. Na walnym 
zebraniu związku, okręg nasz wy 
stąpił z projektem stworzenia 
ligi piłki siatkowej. Niestety pro­
pozycja ta spotkała się ze sprze­
ciwem delegatów innych okręgów, 
którzy wyrazili obawę, że osłabiło­
by to w dużym stopniu zespoły 
klubowe koszykówki. Egoistyczna 
polityka poszczególnych klubów 
przyczyniła się do storpedowania 
naszego wniosku. Przypuszczam,, 
żę władze sportowe rozwiążą w 
przyszłości ten problem, tworząc 
ligę piłki siatkowej.

W dalszym ciągu rozmowy do­
wiedzieliśmy. się. że rozgrywany 
obecnie turniej dwójek ma rów­
nież na celu wyłonienie kandy­
datów na przyszłych sędziów pił­
ki siatkowej, których brak jest w 

| całym kraju. Ob. Geyer stwierdził, 
¡że niektórzy młodzi zawodnicy

Miłośnicy filmu widzieli ją grającą i śpiewającą w filmach: „Świniarka 
i pastuch“ , ,;Górą dziewczęta“ , Bogata narzeczona“ , „O szóstej wieczorem 
po wojnie“  i Pieśń tajgi“ . Obecnie widzieliśmy ją w najnowszej komedii 

Pyriewa „Wesoły jarmark“  (Kubańscy Kozacy).

N ASI  C Z Y T E L N IC Y  P I S Z Ą

_........____________  — Czy przewidziane sa w okre-. sędziujący odbywające się spotka-
prawdę masową. W zawodach sic zimowym jakieś ciekawsze ! nia<loskonaIeznają się na przepi-

______________  .  .  .  . . .  *  C Q o h  r v v t r  i  m y  n r  n h i i n L  A h o o n m  ttbierze udział 38 par męskich, 24 
pary mieszane i 11 żeńskich. Ogó­
łem więc w rozgrywkach uczest­
niczą 73 pary. Wszyscy zawfcni- [
cy to członkowie SKS i kół spor- i 
towych przy zakładach pracy. 
Spośród klubów reprezentowane j 
są jedynie „Kolejarz — Gedania“ lj 
i „Unia“ Wybrzeże.

zawody piłki siatkowej o znacze­
niu ogólnokrajowym?

— Polski Związek Koszykówki, 
—— " 1

sach gry i już w chwali obecnej z 
powodzeniem mogliby zastąpić nie 
jednego sędziego związkowego.

(w)

Ob. EDMUND STELMACH 
komunikuje, że od dłuższego 
już czasu ub^ga się w Elek­
trowni Puckiej o naprawę in­
stalacji elektrycznej w swoim 
mieszkaniu. „Skierowano mnie 
-— pisze czytelnik — do przed­
siębiorstwa prywatnego, które 
prowadzi inż. Wojciechowski. 
Przedsiębiorstwo zainteresowa­
ło się tą sprawą i przysłało swe 
go przedstawiciela dła spraw­
dzenia stanu faktycznego, lecz 
niestety na tym się skończyło. 
Od trzech miesięcy nie mam wr 
domu oświetlenia elektryczne­
go, mimo że w tym czasie 
na ulicy, na której mieszkam, 
założono w wielu domach insta 
tację elektryczną“ . Sprawa ta, 
świadcząca o dużym niedbal­
stwie V  załatwianiu potrzeb lu 
dzi pracy, powinna znaleźć jak 
najszybsze zakończenie.

Ob. B. DROZD — zwraca się

Z  te s iiv u a S s M  f i i n s ö u j  r n c t z i e c l í f c ñ

' „ W E S O Ł Y  J A R M A R K “
„Wesoły jarmark“  (tytuł ory- dzić w stan sztucznej, nieznajdu- 

ginalnej wersji: „Kubańscy Koza jącej pokrycia w otaczającym go

Centralny Urząd Szkolenia Zawodowe go zorganizował w War szancie wystawę 
książki i prasy radzieckiej.

Na zdjęciu: uczniowie szkół zawodowych zwiedzają wystawę (Foto AR)

cy“ ) jest jednam z czołowych 
fiimów kinematografii radzieckiej 
i stanowi wielkie osiągnięcie jego 
realizatora, jednego z najbardziej 
zasłużonych twórców radzieckiej 
komedii filmowej Iwana Pyriewa.

Nowatorski charakter i przo­
dującą rolę radzieckiej , komedii 
filmowej zrozumieć można najle­
piej w zestawieniu z produkcją 
filmową krajów kapitalistycznych. 
Czym ma być komedia filn^>wa? 
Ucieczką od rzeczywistość* czy 
jej afirmacją? Film kapitalistycz 
ny przenosi widza w świat ułudy, 
stwarzając na ekranie nieprawdo 
podobne sytuacje, bawi go płaski 

, mi „dowcipami“ wszystko, aby 
i tylko odwrócić jego uwagę od 
! beznadziejności dnia powszednie- 
i go, aby go oszołomić, wprowa-

P r a c o w n i c y  p o s z u k i w a n i
miiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimmniimiiimiiiiiir.
Pracowników w charakterze strażników przyj­
mie natychmiast — Komenda Straży Obiektów 
Portowych, Warunki przyjęcia: odbyta służba 
wojskowa, płaca w/g' umowy dla Straży Obiek­
tów Portowych. Podania z życiorysem składać w 
Komendzie Straży Obiektów Portowych Wrzeszcz 
al Morska 22. Kwatery dla samotnych zapewnio- 
ae, 2925/k
Starszy księgowy potrzebny — Centralny Za­
rząd Gorzelni Rolniczych, Wrzeszcz, ul. Nowo-
wiejskiego 13. tel. 416-87._ 
Stolarzy maszynowych

2924/k
i ręcznych zatrudnimy 

Zgłoszenia kierować do PZPD, Zakład nr 2 we 
Wrzeszczu, ul. Grunwaldzka 211 Wydział Kadr.

2918/k

O g k o  s z e

Z GUB  Y iiiiiimmiiiiiiłnm
ZGUBIONO odcinek zamel­
dowania. kartę repatria 
cyjną na nazwisko Nowic­
ki Jan. 2932 g

ZGUBIONO zaświadczenie 
stałe na nazwisko Kosiecka 
Gertruda. 2936/g

ZGUBIONO dnia 2. X. 50 r.' 
dowód osobisty, odcinek za­
meldowania na nazwisko 
Wasilkowska Jadwiga — 
Elbląg oraz książkę tożsa­
mości konia, 2935/g

życiu ślepej niefrasobliwości 
pomnienia.

Film radziecki nie ucieka od ży 
eia, lecz daje jego obraz. „Zada­
nie śmiechu nie polega na nega­
cji — śmiech nasz powinien budo 
wać“  — powiedział Maksym 
Gorki.

Radziecka komedia filmowa u- 
kazuje szczęśliwe życie narodów 
radzieckich, ich zdobycze i poma­
ga tworzyć szczęśliwsze, jeszcze 
doskonalsze jutro. Radość, jakiej 
dostarcza widzowi, jest ^odbiciem 
radości radzieckiego człowieka.

Bohaterem radzieckiej komedii 
filmowej jest człowiek pracy. 
Praca —  radość i duma człowieka 
radzieckiego — jest je j naczel­
nym motywem.

Radziecka komedia filmowa wy 
śmiewa w człowieku to, co jest 
w nim stare i zacofane, podnosi 
to, co jest w nim nowe i twórcze.

„Śmieszny i wesoły — są to 
różne pojęcia“  — powiedział zna­
komity radziecki reżyser filmowy, 

tymacje Zw. Zaw Prac. | G. Aleksandrów. Komizm ra- 
Leśnych. Piwn kiewjóz Sta- | dziecKiej komedii filmowej nie po 
nisław Nowa mes, pow. |, , , *Sztum. 2934'g jIeFa »a  płaskiej, poniżającej czło-
------------------------------------- j wieka “ śmieszności“ poszczegól-

f u n ie w a ż n ia m  bilet ro | nych postaci i ich nieprawdopo- 
dzinny m z k g g  Nr 1 «97/378 | dobnych perypetii. Radziecka konie 

dia filmowa jest snueszna, ale 
jest jednocześnie wesoła, radosna 
i jasna.

„Wesoły jarmark“  uwypukla te 
cechy w niespotykanym do tej po 
ry stopniu. Iwan Pyriew, realiza 
top takich filmów jak „Bogata 
narzeczona“ , „świniarka i pas-

do Wydziału Komunikacyjnego 
MRN o naprawę chodnika przy 
zbiegu ulic Chłodnej i Modrej 
na Olszynee. „ścieżka przy ul. 
Modrej —  pisze nasz czytelnik 
— była w ubiegłym roku napra 
wiana, ale założona nawierzch­
nia okazała się nietrwała. O- 
becnie mieszkańcy Olszynek, 
chcąc uchronić swoje obuwie 
od błota, muszą przy omijaniu 
wyboi i kałuż uprawiać uciążli­
wą gimnastykę“ . Wydział Komu 
nikacyjny MRN powinien spo­
wodować założenie trwałej na­
wierzchni na chodniku przy itl. 
Modrej i Chłodnej. W dalszym 
ciągu swego listu ob. Drozd pi­
sze. że należy również skaso­
wać ruch rowerowy w przej­
ściach dla pieszych na terenie 
wąskich uliczek Olszynki, bo­
wiem naraża to na nieszczęśli­
we wypadki zwłaszcza dzieci.
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SKIEJ INTERNY III KLINI­
KI WEWNĘTRZNEJ W GD AŃ 
SKU — wyraża swoje uznanie 
dla pracy personelu kliniki za 
fachową i bardzo troskliwą o- 
piekę nad chorymi. —  „Na 
szczególne uznanie — czytamy 
w liście czytelników —  zasłu­
guje prof. dr PENSON, czło­
wiek, który łączy w sobie nie-

t zwykłe oddanie pracy, pogodę 
ducha i głęboką wiedzę lekar­
ską“ .

OSrO W IEM  REDAKCJI

n t a d r o b n e
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ZGUBIONO książeczkę woj 
skową RKU Malbork legi

na nazwisko Madziar Tere­
sa. 2933/g

tuch“ , „Pieśń tajgi“  i innych' 
twórca radzieckiej ludowej korne- [ 
dii filmowej — pozostał wierny 
swej ulubionej tematyce. Film 
przedstawia bujne życie jednego 
z kubańskich kołchozów. Widzi­
my w nim kołchoźników przy pra 
cy i przy zabawie.

Zabawa jest dla kołchoźników 
nieodłącznym składnikiem życia, 
któremu praca nadaje treść. Film
przepojony je s t twóifczym  opty- ob. Biernacki -  uwagi Wasze są 
m izm em , w esoły  i jpsny taki, j słuszne. Ust przekazaliśmy Pi-zydium 
jakim  je s t życie ludzi, k tórych  i WRN Wydz. Zdrowia, celem wyciąg- 
przedstaw ia. . jnięcia wniosków i wydania odpowied-

Piękno kubańskiego-krajobrazu , ¡nich zarządzeń, 
bogactw o kozackiego stroju  i o - j „Pokrzywdzony“  -  obywatel Kurvi 
byczaju , nadają film ow i szczegół !ka powłnien Wam wypiaCić resztę
S f  !należnych pieniędzy za garnitur w

3.
Ob. Lech Kos — należy zwrócić 

się do D.O.S.Z. w Gdańsku przy ul. 
Ks. Mi szewskiego 12.

Ob. Janina Marciniak — poruszona

ki_ radzieckiej: narodowej w for- ! st0Sunku 100 
mie, socjalistycznej w treści — 
znalazła tu pełny wyraz.

Między wykonawcami poszcze­
gólnych ról znajdujemy wiele zna 
nych nam nazwisk znakomitych

Złóż ofiarę na
T P D

autorów, m. in. M. Ładynina, W. 
Dawydowa, B. Andrejewa, Nie 
sposób jest jednak wyróżnić które 
gokolwiek z nich — wszyscy grają 
znakomicie. Film jest wspaniałym 
triumfem kolektywnej pracy ca­
łego zespołu. i

Naturalne i żywe barwy obra­
zów stanowią nowy sukces radziec 
kiej kolorystycznej techniki filmo 
Vjjej.

Melodyjne piosenki znakomitego 
kompozytora Dunajewskiego łat­
wo wpadają w ucho, przyczynia-

1 sprawa kwalifikuje się na drogę cy­
wilnego postępowania sądowego.

Zarząd Kola Związkowego przy
! ZUS — należy zwrócić się do Żarza- 
! du Okr. Zw. Zaw. Prac. Służby Zdro- 
; wia. który znajduje się w posiadaniu 
j odnośnego zarządzenia.

Ob. Klarnan — przesialiśmy do 
DOKP, celem wyciągnięcia wnio 
sków.

\ Zarząd Koła Zw. Zaw. Prac. Przem. 
Drzewnego przy PZPD w Sopocie —
Ust Wasz przekazaliśmy Prezydium 

i WRN Wydział Handlu.
. . . . . , .1 Ob. Ob. Kasmulski, Giłas, Rogow-jąc się do podniesienia radosnej „ ___ „ , ,  .„ ¡ ¡ „ . . „ i ___J,f,____  J Ski, Komorowski — sprawą zaintere­

sowaliśmy Prezydium PRN w Sztu­
mie.

atmosfery filmu.
MIROSŁAWA KARPIŃSKA
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